
N er 194. Kraków, Czwartek 25 Sierpnia 1892. Rocznik XLY.
„ C m i ** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po 10 •, do Mbycia w Blnrse dzienników, ni. Karola Ludwika 1.0.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąe
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ot.
3 złr.

W mi e j s c a  .............................
Pocztą w państwie anstryaokiem 

niemieokiem

na cały rok na kwartał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 

1 innyoh państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr 8 złr. 3 złr.
Prenum eratę przyj n a je  się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu, 

blsty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 
pooztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Hęhopiamńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n h m e r k t ę p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASD" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Kynkn i ulicy św. Jana. — Ogtosiemla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsoa wierszu 
drebnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., ta  każdy następny po 5 ot. — nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ot. za każdy raz. — ISgłossenla I prenumeratę przyj­
mują : we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1. ll j  
w Paryśm wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi 
pod Paryżem, rue du Chemie de fer 44); w W iednie pp. Haascnstein *4 Vogler (także w Hamburgu, 
Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, B. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 
prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4 CÓ, w Franktsrste  n. M. G. L. Daube 4  Co. W W ar 

ssawie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohmar. i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na Wrzesień . . . .  złr. 1 ’80  
Od 1 Września do 31 Grudnia . „ 6.80

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domu 
za odpowiednią dopłatą).
Z przesyłką pocztowy w państwie

Austryackiem na Wrzesień . . . złr. 2 50
Od 1 Września do 31 Grudnia . . „ 8 —
Z przesyłkę pocztową w państwie

Niemieckiem na Wrzesień . . . marek 6
Od 1 Września do 31 Grudnia . . „ 20

IdT Prenumerata Uczy ale tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Kongres pokoju.

Kraków 24 sierpnia.

W Bernie szwajcarskiem pod przewodnictwem 
byłego prezydenta związkowego Ruchonneta, ze­
brał się przedwczoraj czwarty kongres międzyparla­
mentarny przyjaciół pokoju. Kongresy te wyłoniły 
się z dawniejszych zjazdów przyjaciół pokoju, od 
których nie żądano innej kwalifikacyi, nad dobrą 
wolę. Z czasem powstała myśl nadania usiłowa­
niom różnych lig i stowarzyszeń pokojowych wię­
kszego znaczenia, urządzając coroczne zjazdy człon­
ków różnych parlamentów europejskich. W ten 
sposób miała powstać niejako centralna delegacya 
wszystkich parlamentów. Pierwsza taka konferen- 
cya odbyła się w Paryżu 29 i 30 czerwca 1889 r., 
druga w Londynie 22 i 23 lipca 1890 r., trzecia 
w Rzymie od 3 —7 listopada 1891 r. Zasadniczo 
udział w tych konferencyach mają brać jedynie 
członkowie parlamentów europejskich. Na zeszło 
rocznej konferencyi rzymskiej nie przestrzegano 
jednak ściśle tej zasady, gdyż przypuszczano także 
gości, nie piastujących mandatu poselskiego. Po­
minąwszy tę anomalię, której może wystrzegać 
się będzie teraźniejszy czwarty kongres berneń­
ski, nie można przeoczyć ważnej okoliczności, że 
chociażby wszyscy jego uczestnicy piastowali isto­
tnie mandaty poselskie, to jednak nie wyznaczeni 
przez parlamenty, na kongresie reprezentują tylko 
siebie, nie zaś parlament, do którego należą, a 
iem mniej odpowiedni kraj.

Inną okolicznością, pozbawiającą po części te 
konfereneye politycznego znaczenia, jest dowol­
ność liczby reprezentantów różnych parlamentów, 
względnie krajów, przypuszczonych na konferen- 
cyę. I tak na pierwszej paryskiej, która liczyła 
101 członków, było 56 Francuzów, 32 Anglików,
0 Włochów itd. Na drugiej londyńskiej z 116 
członków było aż 71 Anglików. Na trzeciej rzym­
skiej zebrało się 120 delegatów. Z sejmu niemie­
ckiego stanęło tam 9 reprezentantów, z francu­
skiego parlamentu 10, natomiast z maluczkiej 
Serbii 22, Rumunów także przeszło 20 itd. Do­
póki zatem konfereneye te nie zgodzą się na za­
sadę, albo że każde państwo posiadać ma 1 głos, 
albo też, że głosy rozłożone będą według stosun­
ku ludności różnych państw, głosowania konferen- 
cyj międzyparlamentarnych, zawisłe od przypadku
1 od miejscowości ich zebrania się, ze stanowiska 
realnych stosunków międzynarodowych nie będą 
posiadały ani nawet wielkiego moralnego wpływu.

Zadaniem teraźniejszej 4-tej konferencyi jest 
przedewszystkiem ustanowić przygotowaną przez 
przeszłoroczną konferencyę rzymską stałą cen­
tralną komisyę, któraby nadal kierowała tym ruchem 
międzyparlamentarnym. Rozwiązanie tej nibyto 
prostej kwestyi napotyka na bardzo wielkie tru ­
dności, albowiem jedni jako podstawę związku 
międzyparlamentarnego uważają teraźniejszy tery- 
toryalny status  ęuo Europy, inni przeciwnie wycho­
dzą z założenia, że ten stan nie zgadza się ani 
z prawem, ani z zasadą narodowości, a zatem

przynajmniej w teoryi pragną przeprowadzić zmia­
nę karty europejskiej, zanim międzyparlamentarny 
związek będzie mógł zabezpieczyć na wieki po­
wszechny pokój. W tej myśli na przeszłorocznej 
konferencyi rzymskiej Imbriani występował w imię 
irredenty włoskiej, delegat francuski w imię przy­
należności Alzacyi i Lotaryngii do Francyi, dele­
gaci rumuńscy w imię Romanii irredenty i t. d. 
Zobaczymy, w jaki sposób ten antagonizm po­
między stronnikami rzeczywistej sytuacyi między­
narodowej a  pomiędzy zwolennikami idealnego 
stann międzynarodowego, zaznaczy się na czwar­
tej konferencyi? Tymczasem warto sobie przypo­
mnieć, że ten antagonizm pojawiał się zawsze, 
ilekroć zabierano się do zabezpieczenia pokoju 
powszechnego.

I tak pierwszy w nowszych czasach autor pro­
jektu wiecznego pokoju, Henryk IV francuski, 
pragnął go zabezpieczyć kosztem dynastyi habs­
burskiej. Le grand projet Henryka IV i Sullego 
w taki sposób organizował Europę, która miała 
się związać wiecznym pokojem: Austryacki Tyrol
1 Bnrgundya miały być przyłączone do Szwajcaryi; 
Belgia będzie połączona z Holandyą, Sycylia 
z Wenecyą, Neapol z państwem kościelnem Lom- 
bardya z Sabaudyą; na czele republik włoskich 
stanie Papież; Czechy będą wolnem królestwem, 
jak Polska; Węgry, celem skuteczniejszego oporu 
przeciwko Turkom powiększone zostaną Bośnią, 
Krainą i arcyksięstwami austryackiemi Cała ta 
operacya zmierzała więc do rozsadzenia państwa 
dynastyi habsburskiej. Nowa Europa według „wiel 
kiego projektu" obejmowała monarchie dziedzi­
czne: F rancyę, Hiszpanię, Anglię, D anię, Szwe- 
cyę i Lombardyę; monarchie elekcyjne: cesarstwo 
niemieckie, państwo papieskie, Polska, Węgry, 
Czechy; rzeszypospolite: Wenecya, Włochy, Szwaj- 
carya i Holandya. Rosya i Turcya, — nie repre­
zentowane także na dzisiejszych konferencyach 
międzyparlamentarnych — według „wielkiego pro­
jektu ," były wykluczone ze związku cywilizowa­
nej Europy. Wszystkie jej spory miał |załatwiać 
sąd polubowny, złożony z 64 delegatów, po 4 
z większych państw (pomiędzy memi Polska), po
2 z mniejszych (pomiędzy niemi Węgry i Czechy); 
sąd ten miał się zbierać w trzech sekcyach: 
w Krakowie, Trydencie i Paryżu. Oczywiście, aby 
na tej podstawie zabezpieczyć wieczny pokój, trze­
ba było przeprowadzić straszną wojnę. Henryk IV 
przygotowywał się do niej przez lat 15, ale zgi­
nął w chwili, gdy ją  zamierzał rozpocząć.

Ks. Karol de Saint Pierre w wydanem naj­
przód w Utrechcie r. 1713 dziele trzytomowem: 
Projet de p a ix  perpetuelle, spopularyzowanem po­
tem przez J. J. Rousseau, stosownie do zmian, 
które nastały w stosunkach europejskich w ciągu 
XVII stulecia, oparł swą republi'que europeenne 
na 19 państwach, z których każde we wspólnej 
radzie miało posiadać jeden głos. Są to państwa 
następujące: cesarstwo rzymskie, cesarstwo rosyj­
skie, Francya, Hiszpania, Anglia, Holandya, Da­
nia, Szwecya, Polska, Potugalia, Papież, Prusy, 
Bawarya, Palatynat nadreński, Szwajcarya, We 
necya, Neapol, Sardynia. Z wielkim optymizmem 
filantrop francuski oświadcza: „W ystarcza rzucić 
wzrokiem na tę listę, aby pojąć najdokładniej nie 
możliwość, aby jedno z tych państw mogło się 
oprzeć wszystkim innym, albo też aby się utwo­
rzyła liga, zdolna oprzeć się wielkiej federacyi." 
Na nieszczęście ta niemożliwość wcale nie jest 
tak niewątpliwą, jak  się wydawało ks. de Saint 
P ie rre!

Trzeci z kolei najsławniejszy autor projektu 
wiecznego pokoju, królewiecki filozof Emanuel 
Kant, w swojem dziełku: Zum ewigen Frieden 
(1795) nie zapuszcza się w zmianę karty euro­
pejskiej. Opiera on swą utopię na „federacyi wol­
nych państw". Konstytucya w każdem z tych 
państw „powinna być republikańską", co jednak 
u Kanta nie znaczy nic innego, jak  konstytucya 
parlamentarna i rozdział władzy wykonawczej od 
prawodawczej. Jakoż filozof królewiecki nie bez 
słuszności zauważa, że demokracya jest — despo 
tyzmem. O ile zaś swój ideał opiera na federacyi 

| państw konstytucyjnych, uważany być może jako

ojciec tej myśli, którą pragną urzeczywistnić te- 
goczesne konfereneye międzyparlamentarne. W tern 
jednak grubo się myli, że przypuszcza po stronie 
monarchów zasadniczą skłonność do wojny, po 
stronie ludów zasadnicze zamiłowanie w pokoju. 
W r. 1895 żaden poważny filozof nie wystąpiłby 
z tą  teoryą, która zresztą także w r. 1795 nie 
była wcale pewnikiem.

Bądź co bądź, uczestnicy konferencyj pokojo­
wych mogą się powołać na bardzo poważnych po­
przedników teoretycznych. Praktyka jednak kilku 
tysięcy lat przemawia przeciwko ich zamysłom. 
Przeciw tym zamysłom przemawiają także i prze­
mawiać będą dążenia i ideały tych szczepów i na 
rodów, które, mając świetną i potężną przeszłość, 
nie wyrzekają się także lepszej przyszłości.

Przegląd polityczny.
Znany korespondent berliński Schles. Ztg, któ­

rego korespoedeneye ze sfer parlamentarnych po­
wszechną zazwyczaj zwracają uw agę, donosi, że 
właściwym powodem ustąpienia ministra Herrfur- 
tha była różnica zdań, jaka istniała pomiędzy 
nim a ministrem Miquelem co do reformy ustawy 
wyborczej, której przeprowadzenia p. Herrfarth 
koniecznie domagał się wobec reform finansowych 
i podatkowych p. Miquela. Gabinet oświadczył się 
przeciw reformie ustawy wyborczej i dlatego u- 
stąpienie p. Herrfurtha było tylko konsekwencyą 
tej odmowy ministerstwa. P. Herrfarth bawi obe­
cnie w Karlsbadzie, zkąd uda śię jeszcze do 
Włoch; po rozpoczęciu sesyi sejmowej wróci do 
Berlina na stały pobyt.

W poniedziałek odbyło się w Paryżu uroczyste 
zagajenie posiedzeń rad jeneralnycb. Ceremonij 
wstępnych dokonano wśród porządku i ładu. — 
Z dwóch rocznych sesyj zgromadzeń departamen­
talnych, ta , która się teraz zaczęła, jest ważniej­
sza, ponieważ ustanowione będą na niej dochody 
i wydatki departamentów z uwzględnieniem po­
stanowień Izby co do podatków bezpośrednich.— 
Rady jeneralne w sesyach sierpniowych zwykły 
także formułować swoje życzenia w sprawach ad­
ministracyi. Jak  wiadomo, polityka jest wykluczo­
na z zakresu obrad rad jeneralnycb i dlatego 
zgromadzenia te oddawna starają się rozlicznemi 
zręcznemi zwrotami zaznaczyć swoje poglądy po­
lityczne w owych życzeniach. Wczoraj dokonano 
wyborów przewodniczących: w sześciu departa­
mentach dotychczasowi monarchiczni prezydenci 
otrzymali republikańskich następców, ta k , iż z 90 
zgromadzeń departamentalnych 84 posiada repu­
blikańskie prezydya. Na przewodniczącego rady 
jeneralnej departamentu Dróme wybrano prezy­
denta ministrów Loubeta.

Serbscy reprezentanci za granicą otrzymali już 
od nowego rządu okólnik, przedstawiający pro­
gram gabinetu. Okólnik zaznacza przedewszy­
stkiem , że ministerstwo liberalne postanowiło u- 
trzymywać przyjazne stosunki ze wszystkiemi pań­
stwami i przedewszystkiem starannie strzedz neu­
tralności Serbii. Ostatni ten zwrot ma widocznie 
na celu zastrzedz się przeciwko podejrzeniu rnso- 
filskich tendencyj. Zdaje się , że z tego samego 
względu nie powołano do gabinetu najwybitniej­
szych przyjaciół Rosyi w łonie stronnictwa libe­
ralnego, Serckowicsa i Vasiljewicsa. Oddanie teki 
wojny jenerałowi Boghiczewicsowi, który jest ku­
zynem Milana i mężem zaufania dynastyi, nadaje 
rządowi wybitnie dynastyczny a nawet milanisty- 
czny charakter. W całej pełni akceptuje liberalne 
ministerstwo traktaty handlowe z Austro-Węgrami 
i z Niemcami, zamierza jednak porzucić projekt 
partyi radykalnej, odnoszący się do pogotowia 
wojennego, a ograniczyć się jedynie do obrony 
krajowej. W liberalnych kołach krążą pogłoski, 
że rejeneya w ostatecznym razie gotowaby była 
posunąć się aż do zawieszenia konstytucyi.

Wespół z radykalnymi w ostry i energiczny 
sposób przeciwko nowemu gabinetowi występo­
wać będzie partya Garaszanina, nieliczna, ale po­

siadająca szacunek ladzi spokojnych i umiarko­
wanych. Represya nowego rządu daje się już 
dotkliwie odczuć. Nadzór nad dziennikami wyko­
nywany jest w sposób nader surowy i ścisły. 
W szerokich sferach radykalnej ludności utrzy­
muje się mniemanie, że postępowanie rejencyi 
wytłumaczyć sobie należy radami byłego króla 
Milana. Jakkolwiekbądż jest, upadek byłego rządu 
wywołał zadowolenie w kołach inteligencyi i klas 
zamożnych w Belgradzie.

Korespondencya „Czasu‘i
L w ó w  23 sierpnia.

(A)  Pisałem już o pomyśle Hałyckiej R usi  wy­
słania deputacyi ruskiej do Monarchy, podczas 
pobytu jego we Lwowie, celem przedstawienia 
„stanu politycznego, społecznego i ekonomiczne­
go" narodu ruskiego w Galicyi. Gdy jednak pro 
jekt ten znalazł nadzwyczaj chłodne przyjęcie 
u innych stronnictw ruskich, organ moskalofilski, 
nie zrzekając się swej pierwotnej myśli, zdobywa 
się już na inną, niemniej — zdaniem jego — sku­
teczną. Ponieważ Najj. Pan zatrzyma się w „czy­
sto ruskich" — jak  się wyraża H ałyckaja R uś  —  

miejscowościach, proponuje przeto gminom i oso­
bom prywatnym, aby z tej sposobności korzystały 
i wnosiły bądź to do kancelaryi monarszej, bądź 
doręczały samemu Monarsze podania, dotyczące 
politycznego położenia narodu ruskiego w Galicyi. 
W podaniach tych zaleca H ałyckaja Ruś, aby się 
żalono w następujących wypadkach: jeżeli kogoś 
w święta ruskie wzywano do starostwa lub na 
termin sądowy; jeżeli komuś odrzucono podanie 
w języku ruskim i nałożono za to grzywnę; je­
żeli kogoś przy wyborach, lub przy wykonywaniu 
innych praw obywatelskich pozbawiono wolności 
osobistej; jeżeli bez uchwały sądowej robiono re- 
wizye lub poszukiwania książek ruskich; jeżeli 
z domów prywatnych lub bibliotek zabierano ru­
skie książki, nieuznane za szkodliwe dla państwa 
przez prokuratorye państwowe; jeżeli kogoś are­
sztowano bez odnośnej uchwały sądu; jeżeli od­
bierano na jarm arkach paszporty bydlęce, wyda­
ne przez urzędy gminne po rusku; jeżeli wogóle 
ktoś doznał pokrzywdzenia, wbrew konstytucyi, 
w swych prawach narodowych i konstytucyjnych. 
Taką jest treść wstępnego artykułu Hałyckoj R u -  

si, zatytułowanego: „Na przyjazd Monarchy."
Tymczasem dowiaduję się właśnie, że podczas 

pobytu Najj. Pana we Lwowie, powita go depu- 
tacya ruska pod przewodnictwem posła Romań­
czuka. W skład deputacyi wejdą n i e k t ó r z y  po­
słowie sejmowi i do Rady państwa, reprezentanci 
wszystkich towarzystw ruskich i wszystkich warstw 
narodu ruskiego. Myśl zatem, poruszona przez or 
gan moskalofilski H ałyckaja R uś:  wysłania de 
putacyi od wszystkich stronnictw ruskich, temsa- 
mem upada.

Ruskie towarzystwo polityczne w S try ja , pod 
nazwą „Podgórska Rada", wykonując obowiązek 
włożony na nie przez walne zgromadzenie człon 
ków tegoż Towarzystwa, odbyte dnia 30 czerwca 
r. b. w Stryju, wysłało w tych dniach przedsta­
wienie do Rady szkolnej krajowej następującej 
treści: W pierwszych dniach września r. b. odbę­
dą się w Stryja konfereneye nauczycieli szkół lu­
dowych, na których uczestnikom rozdane będą 
temata piśmienne do opracowania. Z liczby 9 te­
matów, przeznaczonych na te konfereneye, pisze 
w swym memoryale „Podgórska Rada", dotyka­
jących różnych kwestyj szkolnych, niema ani je ­
dnego w języka ruskim, ani też żadnego tematu, 
odnoszącego się do nauki języka ruskiego w szko­
łach ludowych. Powołując się na ostatni spis lu­
dności, który wykazuje w powiecie stryjskim 70% 
Rusinów, a 26%  Polaków (4%  przypada na Niem­
ców), i na statystykę szkolną, która w tymże po­
wiecie wykazuje 59 szkół z językiem wykłado­
wym ruskim , a 6 tylko z językiem wykładowym 
polskim, „Podgórska Rada" domaga się od Rady 
szkolnej krajowej, aby w sprawę tę wglądnęła i

przyznała odpowiednie miejsce językowi ruskiemu 
na stryjskich konferencyach nauczycielskich.

Diło  zamieszcza korespondencję z powiatu prze­
myskiego, wyjaśniającą stan rzeczy w gminach 
Stubno i Stubienko, o których donosiła Hałyckaja  
R uś , iż z powodu budowy nowej cerkwi zamie­
rzały pójść za przykładem Tuczempian i zmienić 
obrządek na łaciński. Według korespondenta D iła, 
pogłoski te zrodziły się z następujących powo­
dów: W Stubnie, gdzie istnieje cerkiew para­
fialna, postanowiono wymurować nową cerkiew, 
kosztem 10,000 złr. Chociaż gmina Stubienko 
utrzymuje własną cerkiew filialną — i to w do­
brym stanie — z tytułu jednak obowiązującej 
konkurencyi ma się przyczynić do budowy kwotą 
4,000 złr. Mieszkańcy Stubienka, wobec tak wy­
sokiej sumy, zanosili rekursa do rozmaitych in- 
stancyj, ale takowe skutku żadnego nie miały. 
Aby choć w części pokryć koszta, spadające na 
nich z konkurencyi, postanowili wydzierżawić 
część pastwisk gminnych, na co się jednak nie 
zgodziła Rada powiatowa. W celu poradzenia się 
w tej sprawie, wysłała gmina Stubienka dwóch 
delegatów do Jarosławia, a ci w przejeździe za­
trzymali się w Tuczempach i tam jakoby wska­
zano im zmianę obrządku, jako środek usunięcia 
się od uciążliwej konkurencyi. Z podobnem posta­
nowieniem udali się do Jarosławia, gdzie z nimi 
„bardzo sprawiedliwie i legalnie" — jak  twierdzi 
korespondent D iła  — postąpił Dr Ruczka, adwo­
kat krajowy. Fałszywe zatem rozszerzyła wieści 
H ałyckaja R u ś  — dodaje korespondent D iła  —  

donosząc, jakoby obie wyżej wymienione gminy 
zamierzały zmienić obrządek; uczynili to na wła­
sną rękę, bez upoważnienia gromady, tylko dwaj 
delegaci gminy Stubienka, a reszta mieszkańców 
chce pozostać wierną obrządkowi praojców.

L w ó w  22 sierpnia.

(W ystaw a przemysłu budowlanego).
Otwarcie wystawy budowlanej nastąpi 29 b. m. 

o godzinie 11 zrana. Do tego dnia mają być ukoń­
czone czynności przygotowawcze, a do dnia 2-go 
września wszelkie roboty dekoracyjne z okazyi 
zwidzenia wystawy w tym doin przez Najj. Pana. 
To też obecnie komitet wykonawczy, komisya in ­
stalacyjna i dekoracyjna pracują z gorączkowym 
pośpiechem. Jakkolwiek od powyższych terminów 
dzieli nas tylko kilka dni, to przecież dzięki do­
brej organizacyi komitetu roboty postępują pra­
widłowo i energicznie tak, że z dzisiejszego sta­
nu rzeczy wnosząc, termin otwarcia wystawy nie 
zaskoczy komitet w robotach opóźnionych.

Powodzenie wystawy uważać już dziś można 
jako zapewnione. Do tej pory nadeszło 311 zgło­
szeń, a z każdym dniem nadchodzą nowe, które, 
co prawda, przysparzają komitetowi nietylko wiele 
pracy, ale i rozlicznych kłopotów, a to z tej przy­
czyny, że co do usytuowania pawilonów, ugrupo­
wania przedmiotów, wyznaczenia i obliczenia miej­
sca, wreszcie co do ułożenia i druku katalogu, za­
padły już postanowienia przed kilku dniami. Ko­
mitet, przyjmując nowe zgłoszenia po zamknięciu 
ustanowionego i po dwakroć przedłużanego ter­
minu, czyni, jak  łatwo pojąć, wielką ofiarę i dla­
tego też uwzględnia opóźnione deklaracye wyłą­
cznie wystawców krajowych.

Szczegółowe uwagi co do samej wystawy od­
kładamy aż do czasu otwarcia, względnie do zu­
pełnego ukończenia prac instalacyjnych. Na razie 
podajemy te spostrzeżenia, jakie dziś już nastrę­
cza wystawa z punktu widzenia interesów krajo­
wego przemysłu.

Z liczby 311 deklaracyj przypada na miasto 
Lwów 110, na Kraków 20 (m ało), na prowincyę 
85, na Bukowinę 30. Resztę w liczbie 66 zajmują 
firmy obce, między któremi jest atoli pewna cyfra 
wystawców polskich z Warszawy, Szląska, Pozna­
n ia , Paryża itd. Z tych ogólnych cyfr widoczną 
jest znaczna przewaga liczebna po stronie wystaw­
ców miejscowych i wogóle krajowych.

Co do przedmiotów wystawy, to z liczby ogól­
nej 365 zgłoszonych przedmiotów zbiorowych oka-

A N I M A  Y IL IS .
(10) POWIEŚĆ

przez M aryę Rodziewiczównę.

(Ciąg dalszy).
Mrozowicki głową pokręcił i usta zaciął. Mógł­

by dużo jeszcze nowin i szczegółów swej podróży 
opowiedzieć, ale nie chciał.

Doktor, nachmurzony, brodę targał; Szumski 
widocznie szukał kłótni. Wstał więc cierpliwy chło­
pak i wyszedł do swej stancyi. Tam dopiero roz­
piął kożuch i dobył na światło kilka banknotów. 
Przeliczył je kilkakroć. Było dwadzieścia pięć ru­
bli. Fundusz w porównaniu do tego, z czem tu 
przyszedł. Rzuciły mu się do głowy różne pro- 
jekta. Śmiertelnie znużony, zasnąć nie mógł. — 
Pierwsza myśl była z tą  marną sumą wracać do 
k ra ju , do siostry, do narzeczonej. Ale go i wstyd 
i strach powstrzymał. Potem pomyślał o kupienia 
odzieży, ale mu żal się zrobiło tych pieniędzy, 
tak niespodzianie zdobytych. Odzież się znosi i co 
dalej. Potem półsennie rozbujała się fantazya i 
począł roić świetne handle, kupna, sprzedaże, ty 
siączne zarobki, a gdy zupełnie usnął, ujrzał swój 
Promieniew, lipami otulony, odzyskany, własny 
znowu, wstający z ruiny i uciemiężenia.

Nazajutrz obudził się i skarb swój ukrywszy 
starannie, wyszedł z domu.

Machinalnie wstąpił do sklepiku i kupił trochę 
bielizny. Chciało mu się tytoniu, ale grosza poża­
łował i oparł się pokusie. Potem , idąc u licą, roz­
myślał ciągle i ciągle, od czego zacząć.

—  Zdrowia ci Antoni! — ktoś się ozwał za 
nim.

Obejrzał się. Był to A ndryanek, dobrodusznie 
uśmiechnięty.

— Chodź do nas w gościnę, dzisiaj święto. Po­
znajomimy się przy herbacie!

Cała rodzina przyjęła obcego z rubaszną, pier­
wotną serdecznością. Przy herbacie z wódką po­
dano cedrowe orzeszki i jakieś ciastka. Wypyty­
wano go o te strony, zkąd przybył, o rodzinę, o 
żonę, o ceny i handle tameczne. Nie czuli jednak 
zazdrości, by owe cuda cywilizacyi zobaczyć. An­
dryanek nawet się z nich natrząsał.

— Długie lato tylko dokuczy, bo z ciepła różne 
choroby przychodzą. Zimą zdrow o, a dzieci co 
słabsze mróz wydusi. Jak  się które uchowa, to 
sto lat żyje i ot tak i, jak  ja !

Tu wyzywająco wyprostował swe potężne członki 
i pokazał pięści olbrzyma.

— Gdzie spójrz, tam jed ź , gdzie staniesz wszyst­
ko twoje, co chcesz, dostaniesz!

— Ot nasz k ra j! — z dumą jego brat dodał.
— Bogatym być można? — szepnął Antoni.
— Można. A ty już zaczął? — spytał Andryanek.
— Ja  na służbie u doktora,
— To co ! Służba służbą, handel handlem. Du­

żo masz pieniędzy?
—  Nie prawie. Dwadzieścia rubli.
— Dość na początek. Chcesz ze mną do współki ?
— Albo co?
— Najmiemy sieci i pociągniemy na szczęście 

przed jarmarkiem.
— Masz tonie?
—  A Toboł, ojciec. Kto sieć ma, tego toń. Byle 

szczęście. Robota też zdrowa na mrozie dzień 
i noc. Chcesz do spółki?

— Jutro powiem; trzeba gospodarza spytać.
— Słusznie; kto ojca nie m a, temu gospodarz 

głowa. A przychodźże jutro z toporem do płonek!

Podobał się projekt Mrozowickiemu, podobał się 
ten olbrzym silny i wesół, którego oczy błyszczały 
na hasło łowów i ciężkiej, połączonej z niebez­
pieczeństwem i ryzykiem pracy. Zdrów to był, 
czysty, prosty typ młodego społeczeństwa.

Prawie zdecydowany przyszedł Antoni do domu 
na śniadanie, które, by uniknąć spotkania z Szum­
skim, zjadł w kuchni u Siergieja. Kot kucharza 
dotrzymał mu towarzystwa. Potem udał się do 
doktora. Narzeczeni rozmawiali ze sobą w jadalni. 
Zdał tedy chłopak sprawę ze swej rewizyi, a po­
tem zawstydzony, nie śmiejąc oczu podnieść, po­
dziękował za gościnę.

— Cóż to, odchodzisz! — zdumiał stary.
— Proszę pana, jam  tu zbyteczny. Zawadzam 

każdemu; co uczynię, zawsze źle będzie. Powiem 
prawdę, będę się czuł intrygantem — przemilczę — 
będę się czuł niesumiennym. Pójdę sobie, zanim 
spokój państwa zakłócę.

— To prędko! — z goryczą rzekł doktor — myśla­
łem , że będę w tobie miał syna. Pomyliłem się.

— Nie panie, ale zastępcę syna pan już ma.
— Ach tak, p raw da! — zamruczał doktor. Nie 

moje gusta już tu panują! Trzeba broń złożyć! 
Szkoda! Nie mam żadnego prawa cię zatrzymy­
wać. Szyszkin cię pewnie zwerbował, ma sens, i 
ty masz sens. To prędka karyera. Tutaj nikt na­
wet nie pomyślał od mrozu cię zabezpieczyć. Słu­
sznie więc, że lekbiem sercem żegnasz!

Mówił prędko i urywano, jakby co rychlej chciał 
ten interes skończyć.

—  Masz już posadę?
— Nie.
— Gdzież ztąd pójdziesz?
—  Nie wiele mi potrzeba. Znajdę kąt.
— Słnchajno. Zaczekaj choć do rana! Namyśl 

się. Nie działaj w gorączce.

— Mogę pozostać, ale się już nie rozmyślę — 
szepnął Mrozowicki.

— Ha, jak  chcesz. Zawiódłem się na tobie.
Zwiesiwszy głow ę, młody wyszedł. Czuł, że do­

brze postąpił, a wstyd mu było zarazem. Że też 
on nie mógł wytłómaczyć się jaśoiej doktorowi. 
Stary miał żal do niego. Za co? Za delikatność.

Utowiczowa wnet go posłała do sklepiku. Rad 
był zejść z oczu wszystkim. Wieczorem przynie­
siono mu list. Zadrżał, myśląc, że to może wieść 
zdaleka, ale to było wezwanie Szyszkina, by 
objął zarząd gorzelni. Zdumiał; a Szumski?

Jeszcze stał z listem w ręku , oczom nie wie­
rząc, gdy skacząc co trzy stopnie, wpadł do kra- 
miku Szumski. Trzymał też papier i cisnął go 
na stół.

— To ty zrobiłeś tę denuncyacyę! — krzyknął 
blady z gniewu.

Antoni wziął list i odczytał. Zawierał dymisyę 
bardzo stanowczą.

— Jaką denuncyacyę? — zagadnął spokojnie.
— No, przecie rozumiesz. Doniósleś, żem grał 

w Kurhanie!
— Szyszkin mi powiedział, że hultaj z łotrem 

już tydzień walają się po kurhańskich szynko- 
wniach, i że obu wypędzi. Był wtedy pijany, więc 
szczodry w epitety. Nie wiedziałem, że to o panu 
była mowa. Zresztą, akurat tyle mnie to obchodzi, 
co zeszłoroczny śnieg! Posady pana obejmować 
nie myślę, więc co mi pan o jakichś denuneya- 
cyach prawisz?

— Jakto nie myślisz! Trzymasz w ręku list 
Szyszkina z propozycyą.

— Posada nie dla mnie. Nie umiem pić araku, 
grać w sztosa i umizgać się do Smolinowej. Niech 
się pan nie ogląda, nie słyszy n ik t, a ja  jutro 
rano z tego domu odejdę, aby nie być winnym

względem nich. Ułagodzi się Szyszkin, zostanie 
paD tu i tam bezpieczny. Tylko drugi raz niech 
mi pan obelg nie ciska, bo i ja  cierpliwość tracę 
n iekiedy!

Szumski odwrócił się na pięcie i odszedł.
Ostatnią swą wieczerzę spożył Antoni w kuchni. 

Z doktorem i Szumskim skończył, Utowiczową 
pożegnał, wreszcie i Siergieja udarował, i Kata- 
łaja pogładził. Iść na górę dla jednej panny Maryi 
nie chciał i zdecydowany odejść bez pożegnania, 
zasnął na parę godzin.

Było jeszcze szaro, gdy się zerwał, i węzełek 
bielizny zabrawszy, ruszył w drogę. Na podwórzu 
stanął i prędko do czapki sięgnął. Panna Marya 
już wracała z obór.

— Żegnam panią i przepraszam! — rzekł. — 
Nie wiele kosztowałem i nie długo dokuczyłem.— 
Wysilił się na uśmiech.

Stanęła i spojrzała nań ponuro.
—  Owszem, wiele mnie pan kosztował. Odcho­

dzisz , wynosząc z sobą tę resztę uczucia, jakie 
ojciec miał dla mnie. I dość długo pan bawił, aby 
sobie uczynić z obojętnego wroga. Co prawda, 
nieosobliwe żniwo.

Minęła go bez pożegnania i znikła w domu.
Antoni zupełnie osłupiał. Więc, że się Szum­

skiemu z drogi usunął, za to on mu wrogiem. 
Że dziewczynie kosztu i kłopota u jął, za to jej 
ojcowskie serce niby zrabował. Jezu! on winien, 
czy ladzie? Stracił zupełnie jasne pojęcie i czuł 
się tylko w głębi duszy bardzo biednym i skrzy­
wdzonym i smutnym!

Głupi, trzykroć głupi anima v ilis!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zów przypada: na grapę I, obejmającą materyały 
i roboty hodowlane, 187 przedmiotów lob kolekcyj 
na grapę II, mieszczącą w sobie urządzenie w ba 
dynkach, 72; na grapę III (plany i projekty) 85, 
wreszcie do grapy IV (szkolnictwo i literatura 
zgłoszono 21 przedmiotów. Grapa V, mająca po 
mieścić specyalną wystawę szkół dla przemyśla 
tokarskiego w A astryi, zastąpiona będzie ekspo- 
zycyą kilka szkół fachowych.

Na pytanie, jakie też przedmioty przypadają 
przeważnie na firmy obce, możemy już dziś dać 
ogólną odpowiedź na podstawie przedłożonych do 
tąd deklaracyj. Większa część pozakrajowycb 
przemysłowców wystawi takie przedmioty, które 
n nas nie są artykułami fabrycznego wyrobn, lub 
których produkcya nie jest jeszcze hurtowna i po­
trzeb krajowych nie zaspakaja. Z przedmiotów 
pierwszego rodzaju wymieniamy: maszyny do 
obrabiania drzewa, przetwory chemiczne, wyroby 
z aluminium, fabryczny wyrób pilników, piece do 
topienia szlachetnych kruszców, dzwony, sztuczne 
kamienie, malowidła na szkle, wyroby azbestowe, 
farby, wentylatory, reflektory, kasy ogniotrwałe 
i t. d. Z artykułów i a nas produkowanych, lecz 
albo nie zawsze dorównywających obcym, lub też 
w małej stosunkowo ilości w handlu będących, 
wymieniamy: wyroby z marmuru, z terrakcty, 
ozdoby z cementu i marmuru, większe konstrnk- 
cye metalowe, emalie, przetwory z asfaltu i suro 
gatów, przyrządy do oświetlenia gazowego i elek­
trycznego, lampy, aparaty telegraficzne, telefony 
i t. p.

Wystawa o charakterze informacyjnym odda 
niewątpliwie dobre usłngi naszym przemysłowcom, 
zaznajamiając ich z postępem techniki za grani 
cami krają, z drugiej strony pobudzając naszych 
producentów do wydoskonalenia towarn. Co się 
tyczy w szczególności przedmiotów u nas na szer­
szą skalę już wyrabianych, to wobec współudziału 
w wystawie naszych pierwszorzędnych i poważ 
nych firm, nie mamy potrzeby obawiać się rywa- 
lizacyi z przemysłowcami zagranicznymi i spo­
kojnie wyczekiwać możemy konkurencyi. Zało 
wać tylko wypada, że niewytłumaczona początko­
wo obojętność naszych przemysłowców i ręko 
dzielników dla spraw wystawy, oddziałała zrazu 
ujemnie na akcyę wystawową o tyle, że komitet 
licząc na znacznie większy współudział krajow­
ców, przyjmował obce zgłoszenia z wielką rezer 
wą i nnikał reklamy, któraby sprowadzić mogła 
inwazyę obcokrajowych wystawców. Dopiero w o 
statnich tygodniach objawiać się poczęła większa 
pochopność u naszych przemysłowców.

Do wiadomości naszych wystawców podaję je­
szcze sprawę nagród na tej wystawie. Komitet 
postępując w myśl odncśnych rozporządzeń władz 
państwowych, wniósł prośbę do ministerstwa han 
dlu o udzielenie medsli państwowych i otrzymał 
już zawiadomienie, że pewną ilość w stosunku do 
liczby zgłoszeń wyznaczyć się mającą otrzyma. 
Wedle regulaminu, obowiązującego jury, rozdzie 
lane będą medale państwowe przedewszystkiem 
między wystawców krajowych, a tylko w tym 
wypadku, gdyby godnych tej odznaki nie stało, 
może sąd wystawowy obdzielić niemi firmy poza 
krajowe. Dla współpracowników tych wystawców, 
którzy otrzymają nagrody państwowe, przeznaczył 
Komitet listy pochwalne. Uważamy to postano­
wienie za sprawiedliwe. Jeżeli wystawca, bardzo 
często właściciel fabryki, mniejszego zakłada prze 
mysłowego, lab wreszcie warsztatu otrzyma me­
dal państwowy, toć słuszną jest rzeczą, aby ozy 
skał i pomocnik jego uznanie, bo on to może 
przyczynił się najwięcej, a przynajmniej bezpo­
średnio do doskonałości nagrodzonego wyrobu. 
Spodziewamy s ię , że listy pochwalne będą szla­
chetną pobadką dla naszych rękodzielników, nie- 
mających prawie nigdy sposobności do pozyska­
nia publicznego uznania i odznaczenia.

Każdy z wystawców otrzyma medal pamiątko­
wy, sporządzony z bronzu przez p. Schindlera we 
Lwowie, wedłag projektu prof. Marconiego. Odcisk 
medalu miałem sposobność oglądać w biurze ko 
miteta i przyznać muszę, że wykonanie prawdzi­
wie artystyczne, a oddające z całą wiernością pię­
kną kompozycyę, przynosi zaszczyt p. Schindle­
rowi i świadczy, że własnemi siłami można w y­
konać rzecz nieustępnjącą w niczem tego rodzaju 
zagranicznym otworom.

W końca ubiegłego tygodnia rozpoczęto na płaca 
wystawy od strony nlicy, na osi gmachu politech­
niki, badowę bramy według pomysłu prof Mlinui- 
cha. Wykonanie powierzono firmie ciesielskiej 
„Hroboni i Krykiewicz“. Projekt bramy uderza 
przedewszystkiem oryginalnością i trafną symbo­
liką wystawy przemysłu budowlanego. Konstruk- 
cya polega na malowniczem zestawieniu przyrzą­
dów przy budowie używanych, a więc masztów, 
drabin, schodów patykowych, szalów ań i t. d. w ze 
stawienia z przyrządami rękodzielniczemi mura­
rzy, cieśli, kamieniarzy i stolarzy w taki sposób, 
że stanowić będą razem ozdobną całość. — Kasz 
wystawowa znajdzie pomieszczenie w części bra­
my w t. zw. szopie budowlanej (Bauhiltłe) .— Na 
podniesieniach bocznych zaproponował prcf. Mli u 
nich ustawienie obrazów z żywych osób w czasie 
powitania Monarchy na wystawie w ten sposób, 
że murarze, cieśle, kamieniarze i inni rzemieślnicy 
razem z pomocnikami mają wykonywać rzemio­
sła. Obok tego będzie brama stosownie udekoro 
wana odpowiedniemi emblemetami, flagam i, fe- 
stonami i t. p. Naczynia i przyrządy bramę skła­
dające będą w części wypożyczone; o ile się zaś 
okaże potrzeba, dokupione, a po zamknięcia wy­
stawy sprzedane. Tak więc i strona ekonomiczna 
znalazła w projekcie prof. Mllnnicha uwzglę­
dnienie.

Co do zewnętrznej i wewnętrznej dekoracyi, 
spowodowanej głównie przybyciem N. Pana, to Rada 
miejska na przedstawienie komitetu dekoracyjnego 
uznała za słuszne przyczynić się sabwencyą 2000 
złr. na ten cel komitetowi wystawowemu za zło­
żeniem szczegółowego rachunku wypłacić się ma­
jącą. Na podstawie tej uchwały roboty dekora 
cyjne, na razie ogrodnicze, już rozpoczęto.

Z pawilonów, zewnątrz gmachu stanąć m ają­
cych, zwracają uwagę już obecnie następujące: 
Pawilon fabryki dachówek w Niept łomicacb, bu­
dowany według planu archit. Talowskiego w K ra­
kowie; obelisk, wykonany według rysunku arch. 
Kamienobrodzkiego, który ma być obłożony wy­
robami cementowemi p. Rzędowskiego; kiosk 
w stylu romańskim, pomysłu arch. Kowalczuka 
(własność cegielni „Stilerówka") z wystawą cegieł 
różnego rodzaju i wyrobn; pawilon cegielni Neu- 
wohnera o podobnem przeznaczeniu, wzniesiony 
według rysunku budown. Kuźniewicza.

Architekt Lewiński i Spółka buduje piękny dom 
familijny dla robotników, w sposób praktyczny a 
tani, z zastosowaniem ścian ryglowych, cegieł o- 
kładzinowycb, majolik i t. d., wszystko własnego

wyrobu. Dach pokryty we wzory dachówkami 
falcowanemi z własnej fabryki, której produkta 
jak wiadomo, znajdują coraz szersze zastosowanie, 
tak we Lwowie, jak  i na prowincyi, rugując to­
war wiedeński. Do konstrukcyi pułapów i ścian 
wewnętrznych zastosował p. Lewiński płyty, czyli 
dyle gipsowe własnego wyrobu, aby okazać, że 
materyał ten, w który kraj nasz obfituje, nadaje 
się znakomicie na ten cel, a jest przytem lekki 
tani, a łatwy do użycia.

Pawilon dla muzyki z lewej strony gmachu 
stawia firma „Hroboni i Krykiewicz" z drzewa 
jako przedmiot wystawowy tak pod względem 
techniki, jak i ozdoby. Rysunku dostarczył p. Ka- 
mienobrodzki. Pawilon p. Zagórskiego mieścić bę­
dzie kolekcyę wyrobów z cementu, asfaltu, ce­
mentu drzewnego i t. d. Ciekawie pod względem 
konstrukcyjnym i dekoracyjnym przedstawiać się 
będzie pawilon restauracyjny, kosztem i staraniem 
p. Kisielki budowany. Obok pawilonów i między 
niemi ustawiają już liczni przemysłowcy okazy ka 
mieni, wyrobów z gliny, cementu, okazy drzewa 
i t. p. iDteresuiącym dla technika, a zdumiewają 
cym dla niefachowego będzie most, wzniesiony 
według systemu Mfinier przez reprezentanta firmy 
Wayss. Mcst ten, o i l  metr. rozpiętości, a 8 ctm 
grubości w kluczu, ilustruje olbrzymią siłę cemen­
tu w połączeniu z pręciem Żelaznem. Młoda, a już 
zaszczytnie znana firma Piotrowicz i Schumann, 
przystępuje właśnie do ustawienia schodów żela 
znych kręconych, skombinowanych z wyciągiem 
na piętra, drzewa, wody i t. d. Praktyczność, ta ­
niość, bezpieczeństwo od ognia rokują tej kon 
sfrukcyi obszerne zastosowanie.

Wewnątrz gmachu mnóstwo złożonych pak, 
częścią otwartych, w części jeszcze zamkniętych, 
mieści w sobie mniejsze i gotowe do instalacyi 
przedmioty. Inaczej ma się rzecz z piecami ka- 
flowemi, potrzebującemi dłuższego czasu do usta­
wienia. To też firmy: Werner (Gliósko), Kubin, 
Brich i Korzeniowski (Lwów), Hardtmuth i Reszke 
kończą właśnie instalacyę. Rozpoczęto ustawienie 
bogatej i instruktywnej kolekcyi wyrobów żela­
znych Arcyksięcia Albrechta, wyrobów kerarni 
cznych, marmurowych i okazy gliny ogniotrwałej 
hr. Potockiego z Krzeszowic, wyroby szklannej 
huty w Żółkwi, dekoracyjne produkty cementowe 
z Witkowie, zbiór marmurów i kamieni w zasto­
sowaniu do ozdobnych przedmiotów Towarzystwa 
budowlanego „Union-Bau Gesellsebaft" w Wie 
dniu, wyroby stolarskie i dekoracyjne pp.: Ro 
gowskiego z Przemyśla, naszych pierwszorzędnych 
firm Braci Wczelaków i p. Hornunga i t. d.

Nad instalacyą oświetlenia pracują trzy wybitne 
firmy; „Siemens i Halske" oraz „Egger“ oświetlą 
wystawę elektrycznie zewnątrz; Siemens i Halske 
prócz tego systemem żarowych lamp wszystkie 
wnętrza i kurytarze. Popierający wvstawę gorli 
wie dyrektor gazowni tutejszej, p. Voss, zajmuje 
się, obtk nadzwyczajnego zajęcia wskntek wy­
stawy i dekoracyi miasta z powoda przybycia 
Najj. Pana, energicznie c świetleniem gazowem. 
P. Voss urządza, prócz oświetlenia, piękną ekspo- 
zycyę przyrządów do ożycia gazu na cele gospo 
darstwa domowego.

Na I. piętrze rozpoczęto rozwieszać rysunki 
szkół przemysłowych, nadesłane najpierw z Wie­
dnia i Liberca.

P e t e r s b u r g  19 sierpnia.

(-j-) Najbliższa sesya Rady państwa rozpocznie 
się nie wcześniej, jak  około połowy października. 
Mnóstwo doniosłych spraw oczekuje rozpatrzenia 
i opinii tej instytacyi prawodawczej, a w ich 
liczbie pierwsze miejsce zajmnje projekt rozwią 
zania serwitutów w guberniach „południowo za­
chodnich," opracowany przez specyalną komisyę 
przy ministeryum spraw wewnętrznych. Rozwią 
zanie kwestyi serwitutów i separaeya grantów na 
Wołynia, Podola i lewo brzeżnej Ukrainie polegało 
dotąd wyłącznie na dobrowolnych nmowach stron 
interesowanych. W myśl tego projektu indem ti 
zacya za prawa do wspólnych z dworem pastwisk, 
lasów lub szachownic grantowych, nastąpi w zie 
m i, która przejdzie w wieczyste posiadan e wło 
ścianina i będzie zaliczoną do nadziałów wło- 
ścis uskich. Oznaczenie rozciągłości tego dodatko­
wego nadziała zależeć będzie od rozmiarów i wła­
ściwości traconych praw serwitutowych, od liczby 
gospodarzy z nich korzystających, ich roboczego 
uzdolnienia i innych warunków miejscowych. Nie 
przecząc doniosłości i korzyściom projektowanego 
załatwienia sprawy serwitutowej dla samycbże 
właścicieli ziemskich wspomnianych prowincyj, 
uderza w p erwszej chwili okoliczność, dlaczego 
dobrodziejstw tego przymusowego załatwienia tej 
drażliwej w znaczeniu społecznem sprawy nie 
rozciągnął rząd na Lłtvrę i Inflanty polskie. Rzecz 
jednak wyjaśnia się bardzo prosto. Ponieważ w rze 
czonych trzech guberniach jest żywioł rosyjski 
wśród większych właścicieli ziemskich dosyć li 
czny, więc w uwzględnieniu jego interesów wniósł 
hr. Ignatiew przedstawienie w tej nuteryi do mi 
nisteryum spraw wewnętrznych, przebolawszy na­
turalnie ok< 1 czność, że i polscy właściciele z tycb 
dobrodziejstw korzystać również będą. W gnber 
mach natomiast litewskich i w Inflantach polskich 
liczba właścicieli ziemskich Rosyan jest zamałą, 
aby ogół ziemiaństwa obdarzać takiem dobrodziej­
stwem eken micznej i społecznej natury. Gałko 
wite zniesienie serwitutów w Królestwie Polskiem — 
jomimo opoiu pewnej kategoryi diejatielej — było 
w zamiarze Ir . Kotzebuego, pierwszego jenerał- 
gubernatora warszawskiego, powodującego się 
w tym względzie zmysłem gospodarczym i inte­
resem ekonomicznym krajn. Obecnie tylko wła­
ścicielom majoratów rosyjskich pozwala prawo 
z dnia 28 kwietnia 1892 r. na całkowite usunię 
cie serwitutów i szachownic.

W rzędzie innych spraw, przygotowanych przez 
odnośne ministerya na jesienną sesyę Rady pań­
stwa, wymienić mogę następujące: nowy projekt 
do prawa o komumkacyach wodnych i lądowych, 
o wyznaczenia pensyj dla nauczycieli szkół ludo 
wych, o sanitarnej i lekarskiej służbie na kole 
jach żelaznych, o reformie policyi wiejskiej i pe­
wnych zmianach w dotąd obowiązującej ustawie 
o sądach gminnych, przepisy uzupełniające do 
tylko co wydanej ustawy m iejskiej, zmiany nie- 
itórych przepisów ustawy prasowej, nowa ustawa 

aptekarska, ustawa o środkach zaopatrzenia lud 
ności na wypadek nieurodzaju i głodu itd.

Nie wychodząc z zakresu spraw czysto urzę­
dowych, dodać jeszcze winienem, że ministeryum 
finansów już ukończyło prace przedwstępne do 
reformy systemu podatkowego; uwaga zarządza­
jącego ministerstwem komunikacyj zajęta głównie 
sprawą międzynarodowego kongresu kolejowego. 
~abrykacya bistoryografii urzędowej nie idzie ró­
wnież ministerstwu oświaty zbyt gładko. Komitet

naukowy przy temże ministeryum raz po raz pro 
longuje termina konkursu na napisanie „najlep 
8zej“ (sic!) historyi Finlandyi dla szkół tamecz 
nych. Pomimo 800 rublowego premium, wyznaczyi 
komitet naukowy jeszcze jeden „ostatni" termin 
do 31 grudnia.

Dosyć charakterystycznym, chociaż całkowicie 
naturalnym w stanie obyczajowym włościan ro 
syjskich, jest świeżo wydany cyrkularz gaberna 
tora saratowskiego do wszystkich naczelników ziem 
skich tej gubernii, zwracający ich uwagę na na­
stępujące smutne fikta. Włościanie, zebraws 
plony z pola, zaczęli zboże sprzedawać, a wzięte 
za nie pieniądze przepijać, nie troszcząc się by­
najmniej ani o zwrot wziętych subsydyów, ani o 
zaopatrzenie magazynów zapasowych. W końcu 
tegoż cyrkularza poleca gubernator naczelnikom 
ziemskim, abv winnych pociągali przed sąd wła­
snego stanu. Można z góry być przekonanym , że 
chyba bardzo niewielu sądy włościańskie rosyj 
skie skazywać będą za pijaństwo.

Z wielu stron notnją jnż osłabnięcie epidemii. 
I tak cholera ustępuje już w Niżnym-Nowogrodzie, 
Astrachanie i Baku. Trwa jednak dotąd w swej 
mocy: w kraju zakaspijskim , w zakankazkim 

-zedkaukazkim ; w ziemiach : kubańskiej, terskiej 
dońskiej; w guberniach: orenburskiej, saratow­

skiej, samarskiej i wiatskiej. Przebieg epidemii 
w obu stolicach łagodny. Ostrzejszym jest nieco 
w gubernii petersburskiej, lecz braknie ztamtąd 
dokładniejszych wiadomości, bo komisya sanitar­
na postanowiła ogłaszać tylko tygodniowe biule 
tyny o stanie epidemii. Tutaj na cholerze robią 
znakomite interes i  liczne Towarzystwa asekura­
cyjne.

K R O M I H  A.
K r a k ó w  24 sierpnia.

—  JEmin. X. Kardynał Dunajewski wczoraj wie 
czór wyjechał do Ołomuńca.

— Zapiski osobiste. JE. prezydent Sądu wyższe­
go p. Ignacy Zborowski wczoraj wieczór powrócił do 
Krakowa.

—  Posiedzenie  Rady powiatowej krakowskiej
w sprawie przyjęcia Najj. Pana podczas przejazdu 
do Lwowa odbędzie się w piątek dnia 26 b. m. Po­
siedzenie Rady miejskiej krakowskiej w tej samej 
sprawie odbędzie się jutro lub pojutrze.

— Dary p. Wiktora Osław skiego do Muzeum na­
rodowego zostały rozpakowane w obecności prof. 'Zol- 
la i dyrektora Łuszczkiewicza, którzy skonstatowali, 
że dzieła sztuki doszły nieuszkodzone. Przystąpiono 
też bezwłocznie do rozwieszania obrazów w sali 
mniejszej muzealnej, co wobec zapełnienia ścian 
i słusznych wymagań tak hojnego ofiarodawcy, aby 
kollekcya cała znalazła się razem, pociągnąć musiało 
znaczne przemiany w urządzeniu Muzeum. Z tego też 
względu Dyrekcya zmuszoną została zamknąć dla 
publiczności Muzeum na dni kilka. Wspaniałe dary

Osławskiego podniosły niezwykle znaczenie dla 
kraju naszego narodowego Muzeum; są one piękne 
i dziwnie dopełniają braki dotychczasowe zbiorów 
muzealnych. Pierwszorzędne portrety królewskie, całe 
serye wizerunków hetmanów i znakomitości polskich 
obok prac takich, jak portret jenerała Dembińskiego 
przez Rodakowskiego, portret ofiarodawcy przez Aksen 
towicza, całego szeregu malowań Bacciarellego i in­
nych w Polsce pracujących malarzy, tworzą znako 
mite powiększenie Muzeum. Ze ściany, na której są 
już rozwieszone, bije blask majestatu sztuki.

Nastąpi niebawem rozmieszczenie reszty darów, nie- 
należących do działu malarstwa, ale wysokiej arty 
stycznej wartości, jak brązowy posąg Woltera, zmniej­
szona kopia z Houdon, jak niesłychanie piękne me­
taliczne wazony starojapońskie, srebrny posążek Ja ­
na III i rzeźba Clesingera. Zapowiedziane mamy je­
szcze inne dary w tym rodzaju od p. Osławskiego.

— P rzec iw  rew ersom  demolacyjnym. Właściciele 
domów, budowanych w rejonie fortyfikacyjnym, skła­
dać muszą tak zwane rewersy demolacyjne, obowią­
zujące ich do zburzenia swych realności bez żadnego 
wynagrodzenia w razie nakazu ze strony władz Obo 
wiązek składania takich rewersów osłabia ruch bu 
dowlany w szeroko zakreślonym pasie fortyfikacyj 
nym, dla właścicieli domów jest wielkim ciężarem i 
utrudnia im korzystanie z kredytu hipotecznego. Wła 
ściciele więc próbowali już niejednokrotnie zwalić 
z siebie ten ciężar, lub przynajmniej uzyskać odpo­
wiednie ulgi. Obecnie podjęli oni znowu akcyę w tej 
sprawie i zebrali się wczoraj w sali Rady powiato 
wej na zaproszenie p. wiceprezesa Rady powiatowej 
krakowskiej Dra Fr. Paszkowskiego, celem omówię 
nia sprawy. Na posiedzenie przybył także poseł Po 
powski, który z posłem Chrzanowskim czyni zabiegi 
celem ulżenia właścicielom co do obowiązku wysta 
wiania rewersów. Przewodniczył zebraniu p. Dr Sta­
nisław Larysz - Niedzielski, prezes Rady powiatowej 
wielickiej; obowiązki sekretarza pełnił p. inżynier 
powiatowy Bociański. Po dłuższej rozprawie, wybra­
no komisyę z 10 członków, mającą się zająć ułożę 
niem petycyi do Rady państwa w tej sprawie. 
W skład komisyi weszli pp .: Adamski, burmistrz 
z Podgórza, Antoniewicz, Czecz, Ehrenpreis, Jelonek, 
Kleczkowski, Kudasiewicz, Dr Niedzielski, Dr Fr. 
Paszkowski i Popielecki. Komisya zbierze się dnia 6 
września b. r.

— Z tea tru .  Jutrzejsze wznowienie pięknej, peł­
nej wdzięku i poezyi operetki Paziowie królowej 
Marysieńki, budzi ogólne zainteresowanie. Pamięta 
my jeszcze dobrze, jak w tej perełce muzycznej wy­
stępowały nie tak dawno na naszej scenie panie: 
Hoffman i Modrzejewska. Powodzenie Paziów  było 
wtedy rzeczywiście wielkie^ W sobotę przedstawioną 
będzie opera Halevy’ego: Żydówka.

—  Sum ienność  dz ienn ikarska .  Neue freie Presse 
mało w ostatnich czasach okazywała skłonności do 
cytowania artykułów Czasu. Wczoraj jednak wbrew 
swemu zwyczajowi pośpieszyła streścić nasz artykuł 
wstępny o zajściach w Pradze i Igławie. Streszcza 
go jednak fałszywie i przekręca myśl zasadniczą. 
Dość przytoczyć jeden ustęp: „Czas potępia zama­
chy czeskich fanatyków na niewinnych (harmlose) 
Niemców." Tego nie napisaliśmy, owszem wyraźnie 
powiedzieliśmy, że dochodzenia sądowe wykażą do 
piero: zkąd wyszła zaczepka i kto bardziej zawinił 
w zajściach igławskieb. To fałszowanie tekstu nasze­
go artykułu dowodzi, że organ wiedeński zatracił już 
zmysł prostej dziennikarskiej uczciwości.

— Przygotow ania  n a  przyjęcie  Najj. P ana  we 
Lwowie. Straż obywatelska składać się będzie z 22 
oddziałów po 100 łudzi. Organizacya wszystkich od 
działów przeprowadzoną zostanie w ciągu tego ty­
godnia. Dotychczas zorganizowano oddziały 11, 14, 
15, 18 i 19, którym rozdano kokardy, oraz regula­
min i rozkład służby.

Komisya kwaterunkowa odbyła pod przewodni­
ctwem prof. Dra Roszkowskiego posiedzenie głównie

i
celem naradzenia się co do liczby legitymacyj i od­
znak (pióro metalowe z datą przyjazdu Najj. Pana), 
jakie mają być rozdane każdej z lwowskich redakcyj, 
oraz zadecydowania, o ile mają być uwzględnione 
nadesłane dotychczas zgłoszenia po te legitymacye i 
odznaki zamiejscowych dziennikarzy. Komisya uchwa­
liła udzielić każdej z redakcyj tyle legitymacyj, ile 
ta uzna za konieczne dla sprawowania służby repor­
terskiej. Przypominamy, iż w myśl uchwał, zapadłych 
na poprzednich posiedzeniach, postanowiono postarać 
się dla zamiejscowych reprezentantów prasy o zapro 
szenia na recepcyę u księcia Marszałka, o otwarcie 
dla nich salonów Koła literacko-artystycznego i wolne 
ich pomieszczenie.

Program pobytu Cesarza we Lwowie, pisze Dzien­
nik Polski, do tej chwili nie został jeszcze ostate 
cznie ułożony, a z powodu odwołania manewrów ce 
sarskich, ulegnie on licznym zmianom. W każdym 
razie we środę, a najpóźniej we czwartek program 
będzie już ogłoszony.

Na czas pobytu Cesarza przybył do Lwowa arty- 
sta-malarz p. Stanisław Rejchan z Paryża, wysłany 
celem robienia rysunków dla ilustrowanych czasopism: 
The Graphic w Londynie i Le Monde Illustre 
w Paryżu.

— Z powodu odw ołan ia  m an ew rów  opuszczają 
Lwów wojska, skoncentrowane tamże. Przedwczoraj 
puszczono już na urlop rezerwistów 24, 30, 41, 58, 
80 i 95 pułku piechoty i 30 batalion strzelców, wczo­
raj rano wymaszerował batalion 55 pułku piechoty 
i rezerwiści tego batalionu. Wczoraj wieczór odszedł 
ze Lwowa 41 pułk piechoty i rezerwiści 15 pułku 
piechoty. Dziś zaś rano opuszczą Lwów 80 pułk 
piechoty i baterya artyleryi Nr 42, a jutro 58

95 pułk piechoty. Kawalerya, skoncentrowana 
w okolicach Lwowa, ma pozostać, taksamo obrona 
krajowa.

— Z m iana  garnizonów . W pierwszych dniach 
września przybędzie do Lwowa na stałe 30 batalion 
strzelców z Brodów. Na miejsce jego do Brodów pój­
dzie jeden batalion 80 pułku ze Lwowa. Pułk 95 ze 
Lwowa przeniesiony będzie do Stanisławowa i Koło­
myi , 58 pułk zaś ze Stanisławowa przeniesiony do 
Przemyśla. Pułk 24 z Kołomyi przyjdzie w miejsce 
95 do Lwowa.

— Pożary . W sobotę dnia 20 b. m. zgorzało 
w Mokrzyszowie, w powiecie tarnobrzeskim, około 
100 budynków z tegoroczną krescencyą i wszystkiemi 
ruchomościami. Przyczyna pożaru dotąd nieznana. 
Szkoda, bardzo znaczna, wynosi przeszło 50.000 złr. 
Pogorzelcy byli przeważnie nieubezpieczeni.

W Rzeszotorach pod Świątnikami wybuchł w nie­
dzielę ogień w domu jednego z izraelitów i zniszczył 
kilka budynków.

Powtórny pożar dotknął dnia 21 b. m. Ropczyce. 
Powstał on w domu zajezdnym Jakóba Bałamuta i 
zniszczył do szczętu 8 domów, z tych 3 w samym 
rynku. •

-  Odezwa. W dniu 20 go b. m. wybuchł pożar 
w Lu8zowicach i w przeciągu 3 godzin pochłonął 
73 budynków mieszkalnych i drugie tyle stodół z zbio 
rami, niemniej wiele bydła, koni i trzody. Szkoda 
wynosi w przybliżeniu około 57.760 złr., a ubezpie­
czona kwota dosięga zaledwie 27.330 złr. Komitet, 
zawiązany bezzwłocznie przez zastępcę starosty, po 
czynił natychmiast odpowiednie kroki dla przyjścia 
w pomoc nieszczęśliwym, a współwłaściciel Chrzano­
wa p. Bruno Loewenfeld dostarcza na razie żywności 
pozbawionym dachu i wszelkich środków do życia. 
Odwołujemy się do publicznej ofiarności i serc lito­
ściwych z prośbą o szybką pomoc.

C h r z a n ó w  d. 20 sierpnia 1892.
Za komitet: D r M ałdziński, Rudzki.

— Z Rzeszowa. P. Alojzy Kraus, koncypient 
adwokata Dra Pilińskiego w Rzeszowie, wpisany zo­
stał na listę obrońców w sprawach karnych z siedzi­
bą w Rzeszowie.

-  Z Krynicy donoszą, że 17 b. m. odebrał so 
bie tam życie Poziomkowski, ajent fabryki pierników 
Czyńskiego w Jarosławiu. Bylto człowiek 60 letni; 
poderżnął sobie gardło. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

— M uszyna 22 sierpnia. (K. W.) Dzień dzisiej­
szy zapisał się na długo w pamięci tutejszych mie­
szkańców , w tym dniu bowiem nastąpiło poświęcenie 
lokalu czytelni ludowej i sklepu chrześciańskiego
Kółka rolniczego). Po odprawieniu solennego nabo 

żeństwa na intencyę pomyślnego rozwoju Kółka, u- 
dał się X. proboszcz miejscowy do domu, w którym 
mieści się czytelnia ludowa i sklep, i tam dokonał 
poświęcenia. Wystrzały moździerzowe ogłosiły wszyst 
kim początek i koniec tego wzniosłego aktu. Po 
poświęceniu X. kanonik przemówił wymownemi sło­
wy do zgromadzonej publiczności, zachęcając do 
wspólnej pracy i zawiązywania Stowarzyszeń chrze- 
ściańskich.

Sklep Kółka rolniczego w Muszynie rozwija się 
pomyślnie, dzięki skutecznemu poparciu X. proboszcza 
miejscowego i innych szlachetnych osób, pomimo sil­
nej agitacyi żydowskich kramarzy, których tu jest 
bardzo dużo i ludzi niechętnie dla sklepu usposobio­
nych. Przez czas 7 miesięczny, od kiedy Kółko egzy 
stuje, kapitał obrotowy wyniósł przeszło 3000 złr. 
Miejmy nadzieję, że i dalej rozwijać się będzie tem 
pomyślnej, że na początek sprawić trzeba było 
sprzęty i urządzenia sklepowe, co nie mały grosz 
kosztowało. Podnieść i tę okoliczność z uznaniem 
należy, że goście, którzy tu dla kąpieli i świeżego 
powietrza bawią, popierają tę instytucyę, która dla 
siebie i pomiędzy niechętnymi coraz więcej uznania 
zyskuje.

- Z Jasła otrzymaliśmy od przełożeństwa izrae 
lickiej gminy wyznaniowej w formie sprostowania pi 
smo, zaopatrzone stampilią tego przełożeństwa, oraz 
podpisem p. Welfelda, w którem przełożeństwo to 
oświadcza, iż „prawdą jest, że znaleziono w Jaśle 
przy kopaniu fundamentów skarb, składający się

l ’/s kwarty dukatów i prawdą, iż niesumienni 
chciwcy wyzyskali te dukaty od nieświadomych zna­
lazców za bezcen." Przełożeństwo jednak zaprzecza, 
jakoby wyzyskiwaczami tymi byli żydzi.

— Ze S tan is ław ow a piszą nam: Od przeszłego 
roku istniejąca w Stanisławowie ekspozytura c. k. je 
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych dla wykonania 
projektu linii Stanisławów-Woronienka (Tatarski pas) 
w kierunku Marmarosz - Szigelh, zamienioną została 
w e. k. kierownictwo budowy dla tejże linii. Naczel 
nym kierownikiem budowy mianowanym został p. Sta­
nisław Kosiński, inspektor kolei państwowych, jego 
zastępcą p. Sydon Lonet, nadinżynier kolei państw., 
komisarzem wykupna gruntów p. Jan Rybczyński, 
nadinżynier kolei państw.; specyalnymi referentami 
zaś pp. inżynierowie: Witold Żebracki i Jan Kremer. 
C. k. kierownictwu budowy w Stanisławowie przy­
dzielonych jest 30 inżynierów różnej rangi i odpo­
wiedni administracyjny i rachunkowy personal.

— Wydział Rady powiatowej w Stanisławowie 
mianował Oswalda hr. Potockiego inspektorem pożar­
nym dla powiatu stanisławowskiego.

- Ze  Z barazk ieg o  piszą do Przeglądu: Emigra- 
cya ludu do Rosyi nie ustaje. Chłopi udają się wprost

do koszar straży pogranicznej, gdzie znajdują obfi­
cie przygotowane pożywienie, tam ich karmią, mie- 
niają przywiezione pieniądze na ruble i podwodami 
odwożą do Krzemieńca.

W Krzemieńcu odbywa się codziennie solenne 
przyjęcie (a raczej, jak Moskale nazywają, „powrót") 
na łono prawosławnej cerkwi, dalej podróż do kolei 
i w świat, najprawdopodobniej na Kaukaz w celach 
kolonizacyjnych. Po uroczystościach krzemienieckich, 
im dalej od granicy, obchodzenie się z ludem staje 
się coraz mniej uprzedząjącem i grzecznem, aż w koń­
cu przemienia się w pochód prowadzonych na osiedle­
nie jeńców. Lud nasz stał się formalnie głuchym na 
wszelkie przedstawienia.

— Dla biednej młodzieży. Od 1 września b. r. 
znajdzie pomieszczenie sześciu biednych, a zdolnych 
i pilnych uczniów gimnazyalnych w prywatnej bursie, 
założonej w Kołomyi. Podania zaopatrzone: 1) w me­
trykę chrztu, 2) świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego, 3) świadectwo ubóstwa i 4) świadectwo 
lekarskie, że uczeń ma ospę szczepioną i żadnym za­
raźliwym chorobom nie podlega, wnosić należy naj­
dalej do 26 sierpnia do „Zarządu bursy gimnazyal- 
nej" na ręce p. Józefa Accorda w Kołomyi.

— Ruch telegraficzny. Na liniach galicyjskich 
w przeciągu miesiąca lipca b. r. nadano depesz: rzą­
dowych bezpłatnych 28, w służbie telegrafu 1.982, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 71.048. Nade­
szło depesz: rządowych bezpłatnych 52, w służbie 
telegrafu 8.100, zapłaconych rządowych i prywatnych 
75.688; przetelegrafowano 235.682 depesz; przeszło 
zatem przez linie galicyjskie 392.591 depesz. Za na­
dane depesze wpłynęło do kas 32.279 złr.

— Mianowania. Najj. Pan postanowieniem z 19 
b. m. zamianował radców sądu krajowego Leopolda 
Knotha w Złoczowie, Leonty na Hołyńskiego we Lwo 
wie i Wiktora Strzeleckiego w Złoczowie radcami 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Pan Namiestnik zamianował praktykanta koncepto­
wego lwowskiej dyrekcyi policyi Konstantego Des 
Loges prow, koncepistą policyi w etacie dyrekcyi po­
licyi we Lwowie.

Józef Gfcttsonner, asystent urzędu loteryjnego, zo­
stał mianowany ofieyałem tego urzędu we Lwowie.

-  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Gorzyce, w powiecie dąbrowskim, na 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

— Matura. W Węgrzech przestały, jak wiadomo, 
język grecki i literatura być przedmiotami obowjąz- 
kowemi przy egzaminach dojrzałości w gimnazyach 
tamtejszych, lecz można je zastąpić innym przedmio­
tem. Wskutek tego powstała kwestya, czy i o ile 
można maturzystów gimnazyów węgierskich, którzy 
nie składali z greki egzaminu, przyjmować na uni­
wersytety austryackie i dopuszczać ich do egzaminów 
ścisłych i państwowych. Kwestyę tę rozwiązało au- 
stryackie Ministerstwo oświaty w ten sposób, iż roz­
porządziło, że pomienieni studenci mogą być imatry- 
kułowani i przyjmowani jako uczniowie zwyczajni 
wydziałów prawnych i lekarskich w uniwersytetach 
austryackich, n ie  m o g ą  być jednak dopuszczeni 
ani do doktoratu prawa, ani do doktoratu wszech 
nauk lekarskich; również wykluczoną jest dla nich 
możność składania teoretycznych egzaminów państwo­
wych na wydziałach prawniczych. Przy imatrykulacyi 
takich uczniów musi być należycie uwidocznioną oko­
liczność, że nie składali egzaminu z greki, co też 
następnie tak w indeksie lectionum, jak we wszyst­
kich świadectwach uniwersyteckich musi być wpisane. 
Na wydziałach teologicznym i filozoficznym uczniowie 
wspomniani n ie  mo g ą  być wcale imatrykułowani.

Przepisy te odnoszą się oczywiście do poddanych 
węgierskich, bo co się tyczy poddanych austryackich, 
składających egzamin dojrzałości w gimnazyum wę 
gierskiem, obowiązują inne dawniejsze postanowienia, 
według których poddany austryacki może wogóle za 
granicą zdawać maturę tylko za zezwoleniem austr. 
ministra oświaty, albo też uzyskać ex post zatwier­
dzenie złożonej za granicą matury, jeżeli chce być 
przyjętym na uniwersytet austryacki.

- Dyplom hrabiowski Caprlvi’ego. Cesarz Wil­
helm ubiegłego czwartku osobiście doręczył kancle­
rzowi Caprivi’emu dyplom hrabiowski. Uczynił to 
w nowym pałacu po obiedzie galowym, który odbył 
się wieczorem z okazyi wielkiej parady jesiennej. 
Dyplom hrabiowski, wykończony pod dozorem i kie­
rownictwem dotychczasowego szef* urzędu heraldy­
cznego jenerał adjutanta v. Witticba i mistrza heral­
dycznego v. Borwitza, razem zawiera siedm stronnic 
tekstu, wliczając stronnicę , na której umieszczony 
est herb kanclerza. Wspaniały jest to dokument; na 

pierwszej stronnicy zawiera tylko imię cesarza, zdo­
bne w bogate arabeski; na drugiej, trzeciej i czwar­
tej stronnicy podane są przyczyny wyniesienia kan 
clerza do godności hrabiowskiej, mianowicie zasługi 
jego około zawarcia traktatów handlowych z Austro- 
Węgrami i Włochami, sam akt wyniesienia, przepisy, 
dotyczące dziedziczności tytułu i opis herbu; na pią 
tej stronnicy zaś jest sam herb, nie różniący się od 
herbu familijnego Caprivich, na który składają s ię : 
tarcza, podzielona na cztery pola, z tarczą sercową 
czerwoną, zaopatrzoną w koronę, i srebrna gałka. 
Poniżej herbu nadto znajduje się obrazek miniaturo­
wy, przedstawiający wyspę Helgoland, otoczoną bu- 
rzliwemi falami morskiemi. Data dokumentu jest: 18 
grudzień 1891 r.

— Cenny rękopis. Jeden z mieszkańców Warsza­
wy znalazł się przypadkowo w posiadaniu sporego 
zeszytu, pisanego po angielsku. Jak się okazało, są 
to pamiętniki lorda Wiliama Soornera, który w la­
tach 1716—1749 pełnił kolejno obowiązki ajenta dy­
plomatycznego przy różnych dworach, a nawet przez 
rok z górą przebywał w Warszawie. Idąc za poradą 
rzeczoznawców, właściciel rękopisu udał się z ofertą 
sprzedaży do pierwszorzędnego antykwaryusza lon­
dyńskiego, Leo Bishoffr, który cfitrował za zeszyt 
300 f. szt., czyli około 3.000 rsr.

— Z Kijowa piszą: Milioner kijowski, Łazarz 
Brodzki, odmówił prezydowania w komitecie enfgra- 
cyjnym fundacyi barona Hirscha dla żydów z Rosyi. 
Równocześnie jednakże w dz'eń srebrnego wesela 
ofiarował 100 000 fr. na rzecz 130 rodzin żydow­
skich, wydalonych z kolonii barona Hirscha z Argen­
tyny. Żydów tych Brodzki zamierza osiedlić w Pa­
lestynie.

Napływ żydów do Kijowa wzrasta ogromnie, przy­
bywają zaś wszyscy zaopatrzeni w legalne doku- 
menty, pozwalające im na zamieszkanie w tem mie­
ście. W r. b. na mocy patentów handlowych przybyło 
do Kijowa 50 rodzin żydowskich.

- Cholera w gub. lubelskiej. Zdaje się, że już 
w połowie b. m. pojawiła się cholera w gub. lubel­
skiej. Czytamy bowiem w Gaz. lubelskiej: „Dnia 17 
b. m. p. naczelnik gubernii lubelskiej, rz. r. st. Tchor- 
żewskij, udał się do Biskupic, gdzie rozeszły się po­
głoski o zjawiającej się epidemii. Naczelnik powrócił 
do Lublina wieczorem, na miejscu zaś, celem obser­
wowania stanu zdrowotnego osady, pozostał lekarz 
z Lublina Dr Hinder."

Dzisiejsze Słowo warszawskie pisze: „Dowiadu­
jemy się ze źródła wiarogodnego, że pojawienie się
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cholery zostało skonstatowane w gub. lubelskiej. Do­
wiadujemy się również, że nad osobam i, przybywa- 
jącemi z gub. lubelskiej, w W arszawie rozciągnięte 
zostanie z tego powodu ośmiodniowa obserwacya le 
karska. “

—  W yścigi w  P etersburgu . W  niedzielę w w y­
ścigu handicapie o 1 .000 r s . , przybył pierwszy „St, 
A ubin“ barona Strom berga, druga „Bieda" St. W o­
łowskiego. W wyścigu 10-wiorstowym o 1.500 rs., 
pierwszy „T irard ," drugi „W ołyń" ze stada p. K. 
M akomaskiego, trzecia „Fine F leur," chowu p. L . 
Grabowskiego. Nagrodę pocieszenia 500 rs. wygrał 
„A ut Sofer" ze stada L. hr. Krasińskiego. W  wyścigu 
symferopolskim pierwszym był „T or"; w wyścigu 
uralskim „Radegast" i „Concette" podzieliły się d ru­
gą nagrodą. W  wyścigu gentlem ańskim , 6 wiorst, 
o 2 .000 r s . , pierwszą była „Rognieda" p. A. Lisa- 
niewicza, drugą „Krem onka" ze stajni J. hr. Ledó- 
chowskiego.

—  Z o rza  półn ocn a , w  Petersburgu w tych dniach 
obserwowano zorzę północną, w formie korony z pro­
mieni, zmieniających kolor od różowego na zielony i 
fioletowy. Zjawisko trwało pół godziny w noc po 
godną.

—  Z a k lęc ia  p rzec iw  ch o le r z e . Czasopismo Kaw  
kaz  otrzymuje ciekawą korespondencyę z Meszed, 
dotyczącą cholery. W edług tej korespondencyi umie 
rało w ostatnich dniach dziennie około 300 osób 
w samym Meszedzie, a straszną tę klęskę władze 
skrzętnie ukrywać się sterały. Przepisy sanitarne, 
które między ludem rozrzucono, żadnego nie odniosły 
sku tku , bo n ik t im nie wierzył i n ikt ich w życie 
nie wprowadzał. Lud ufa tylko kap łanom , oraz ich 
kabalistycznym  zaklęciom. Jeden z seidów oświadczył, 
że cholera w tedy dopiero u s tą p i, gdy jeden ze zni 
szczonych talizm anów , umieszczonych na bramach 
m iasta , nowym talizmanem zastąpiony będzie. Seid 
sam ofiarował usługi swoje w staraniach o nowy ta 
lizman, ale zażądał za to 1 .000 tumanów, motywując 
wysokość sumy tern, że po dostarczeniu zbawiennej 
relikwii sam oślepnąć albo umrzeć musi.

Gdy życzeniu chytrego kapłana zadość się stało, 
a cholera mimo to nie ustępowała, chwycono się in 
nych środków. Przez ulice' wleczono powrozy, do 
których przytwierdzone były mieszki z napisami z ko 
ranu, a lud, wołając „Ali! H ussein!" rozdzierał szaty 
swoje i burzył domy katów, którym  w Persyi przy 
sługuje wyłączne prawo fabrykacyi wina i wódki. 
Z wszystkich domów w Meszedzie powiewają czarne 
chorągwie. Ulice wysłane są czarnemi kobiercami, 
a  lud klęka na nich i —  wyje rozpaczliwie.

W idok to podobno straszny i przerażający. Cho 
lera jednak nie drży przed żałobą, przed światłem 
pochodni, obnoszonych w procesyach, przed jękiem 
tłumów i talizmanami kapłanów, lecz z dniem każdym 
nowe pochłania ofiary.

—  B adania  Dra D arem berga budzą w Paryżu 
silne zaniepokojenie. Utrzymuje o n , że woda w Se­
kwanie, używana powszechnie do picia, zawiera 2 0 %  
substancyj organicznych więcej, niż normalnie woda 
zawierać może. Jeżeli temu stanowi rzeczy zaradzo- 
nem nie będzie, wytworzy się w obrębie Paryża stałe 
ognisko cholery, jak  w Indyach. W ypadki choleryczne, 
które nawiedzają obecnie tak  gęsto gminy przedm iej­
skie Paryża, są  już bezwarunkowo cholerą azyatycką, 
tylko wyrobu lokalnego. Cholera od kilku la t już za ­
gnieździła się endemicznie w Paryżu i z każdym 
dniem wzrasta, a w tym roku porwała już 450  osób. 
W samym Paryżu przeto i jego najbliższych okoli- 
eaeh tkwi zaród przyszłego międzynarodowego n ie­
bezpieczeństwa.

—  W alka byków. Z Madrytu donoszą: W e wsi 
Logrono, gdzie urządzone przez municypalność walki 
byków zabronione zostały przez prefekta, przyszło do 
krwawych zaburzeń. Gdy burm istrz m iasta mimo za 
kazu prefekta, rozpoczęcie walki zapowiedział, kazał 
prefekt bram y wiodące do areny obsadzić żandarm a­
m i; ludność wyłam ała i podruzgotała drzwi, żandar­
mów odepchnęła. Aresztowano wiele osób.

—  N ekrologia , w  Husiatynie zm arł lustrator tam ­
tejszego W ydziału Rady powiatowej, M aryań S t r o ń -  
s k i ,  p raw nik , były wieloletni i zasłużony rządca 
ekonomiczny zakładu hr. Skarbka w D rohowyżu, po 
krótkiej słabości, w 41 roku życia.

—  Roman M i e l ę c k i ,  prezes dyrekcyi szczegóło­
wej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, były żoł 
nierz wojsk polskich, urodzony w r. 1813 w Grabo- 
szew ie, w W. Ks. Poznańskiem , zmarł w Kaliszu 
d . 20  b. m.

—  Kamila z Jarnowskich C i c h o c k a ,  córka Jó 
zefa Jarnow skiego , pułkownika b. wojsk polskich, 
urodzona w W arszawie roku 1817, zmarła w P od ­
górzu d. 24 b. m. Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
o godzinie 5-tej po południu z Podgórza wprost na 
cm entarz krakowski.

—  W  Paryżu zm arł K anut G o r k o w s k i ,  oficer 
srty le ry i wojsk polskich z r. 1831 , ozdobiony krzy­
żem „V irtuti militari," inżynier, przeżywszy lat 82 .

—  W  Bolechowie zmarła Joanna z Flechnerów 
S c h i n d l e r o w a ,  wdowa po aptekarzu i burmistrzu 
m, Bolechowa, przeżywszy lat 83.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

O s t a t n i  t y d z i e ń  p o b y t u .
W e czwartek 25 b. m .: Paziowie królowej Ma­

rysieńki, operetka w 2 aktach Stanisława Dunieckie- 
g o ; rozpocznie : O chlebie i wodzie, krotochwila w 1 
akcie Miłkowskiego, oraz wielkie „pas de denx."

W  sobotę 27 b. m .: Żydówka, wielka opera w 5 
ak tach  Halevy’ego.

—  Dnia 23 sierpnia pogoda, termometr od —j-15*7 
doszedł do - f  28 '3  C. Barometr zwolna jeszcze opa 
d a ; o godzinie 7-mej rano dnia 24 sierpnia sten 
jego był 743-2 m m ., termometru — 19*4 C. W iatr 
wschodni.

We czwartek dnia 25 s ie rp n ia : św. Ludwika kr. fr

Dział ekonomiczny.
Konkurs. Komitet Towarzystwa rolniczego kra 

kowskiego otrzymał wskutek uchwały Sejmu sub 
wencyę krajową na podniesienie hodowli i mając 
zamiar rozdania buhai pełnej krwi ras simmen- 
thalskiej i oldenburskiej dla obór, kwalifikujących 
się do produkcyi buhai pół-krwi dla stacyj gmin­
nych, ogłasza następujący konkurs:

a) Ubiegający się o buhaja oryginalnego winien 
utrzymywać w swej oborze najmniej 20 krów typu 
nizinnego lub górskiego. Ogólną ilość posiadanych 
krów należy w podaniu uwidocznić, b) Młodzież 
prawidłowo zbudowana po tymże buhaju ma być 
starannie utrzymywaną i należycie żywioną, w czem 
komitet zastrzega sobie kontrolę przez swego de­
legata lub inspektora, c) Buhajki w wieku 15 do 
24 miesięcy będą w pierwszym rzędzie zakupo 
wane przez komitet po cenie 40 do 50 cent. za 
kilo żywej wagi, stosownie do jakości, szlache 
tności i czystości rasy. d) Hodowca ma prowadzić 
dokładną księgę rodową swej obory, oraz składać 
półroczne raporta komitetowi ze stanu młodzieży, 
e) Buhaja należy starannie pielęgnować, trzymać 
w suchej i zdrowej stajni. Pasza dostatnia ma 
się składać ze zdrowego siana, słomy, sieczki i 
owsa, nie wyłączając w lecie dodatku paszy zie­
lonej.

W razie zachorowania buhaja, zawezwać wete­
rynarza i do poleceń jego ściśle się zastosować. 
Furmanek dla weterynarza dostarczą hodowcy. 
Wynagrodzenie weterynarza poniesie również ho­
dowca z własnych funduszów.

Gdyby zachodziła słuszna, orzeczeniem wetery­
narza stwierdzona obawa, że buhaj zginie, lub do 
dalszego rozpłodu niezdatnym się stanie, hodowca 
obowiązanym jest jak najrychlej zawiadomić o 
tern Komitet, a w nagłym wypadku, w którym 
na odniesienie się do Komitetu czasu jużby nie 
stał), może w obecności dwóch wiarogodnych 
świadków, przy zachowaniu przepisów weteryna- 
ryjno-policyjnycb, buhaja sprzedać. W razie tak 
nagłego upadku buhaja, żeby ani na sprowadze­
nie weterynarza, ani na sprzedaż czasu nie było, 
hodowca zawezwie weterynarza, aby dokonał sek- 
cyi i wywód jego weterynaryjny Komitetowi jak 
najrychlej przeszłe.

We wszystkich wyżej przewidzianych wypad­
kach, jeśli hodowca obok złożenia wywodu wete­
rynaryjnego wykaże, iż strata buhaja nie z jego 
winy nastąpiła, w takim razie stratę ponosi fun­
dusz subwencyjny, a hodowca obowiązany będzie 
tę tylko kwotę wrócić Komitetowi, jaką ze sprze­
daży czy to buhaja, czy mięsa lub skóry otrzy­
ma. Gdyby się jednak okazało, że upadek lub ko­
nieczność sprzedaży z winy, albo zaniedbania ho­
dowcy powstały, w takim razie hodowca zwróci 
Komitetowi połowę ceny zakupna buhaja.

Gdy rozpłodnik okaże się już niezdatnym do 
chowu, natenczas może być, za upoważnieniem 
Komitetu, przez hodowcę sprzedanym na rzeż; 
hodowca jednak winien połowę ze sprzedaży uzy­
skanej kwcty zwrócić Komitetowi.

Jeżeli stacya z winy utrzymującego ją zwiniętą 
zostanie, co wskutek niedopełnienia którego z po­
wyższych warunków nastąpić może, hodowca obo­
wiązanym jest buhaja sobie powierzonego, zdro­
wego i dobrze utrzymanego komitetowi zwrócić; 
a gdy buhaj z jego winy na wartości stracił, tę 
umniejszoną wartość gotowemi pieniądzmi wyró 
wnać.

Zgłoszenia przyjmuje Komitet Towarzystwa roi 
niczego krakowskiego po dzień 15 września 1891 
roku.

Rozwój Kółek ro ln iczych . W roku bieżącym insty- 
tucya Kółek rolniczych kończy dziesiąty rok istnie­
nia. O żywym jej rozwoju świadczą następujące 
cyfry. W końcu lipca b. r. ogólna liczba Kółek do­
szła do 786. Obejmują one 1.015 gmin, a w nich 
37.736 członków. Według sprawozdań 702 Kółek 
rolniczych, w 238 Kółkach są prezesami ducho­
wni, w 105 właściciele dóbr, w 249 włościanie, 
w 53 nauczyciele, a w 61 osoby innych zawodów. 
W 488 Kółkach są włościanie zastępcami preze­
sów, a w 684 sekretarzami.

N ow e S to w a rzy szen ia  w  G alicyi. Według urzę­
dowych ogłoszeń sądowych zaprotokółowano w re­
jestrze firm Stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych w naszym kraju w pierwszem półroczu 
b. r. w ogólności 32 Stowarzyszeń. Pomiędzy temi 
jest 6 nowych Towarzystw zaliczkowych, 5 pro­
dukcyjnych, 5 handlowych i jedno robotnicze.

Komisya reambulacyjna wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną dla budowy przestrzeni od 26.523 
do 90 718 kim. projektowanej kolei państwowej 
ze Stanisławowa do granicy galicyjsko węgierskiej 
obok Woronienki, rozpocznie swe urzędowanie 
w Dorze dnia 12 września b. r. Wykazy gruntów, 
zająć się mających, wyłożone będą wraz z odno- 
śnemi planami w kancelaryach przełożonych ob­
szarów dworskich i w urzędach gminnych w Do­
rze, Jamnie i Mikuliczynie przez 14 dni do przej­

rzenia dla ogółu. Zarzuty przeciw zamierzonemu 
wywłaszczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni w starostwie w Nadwórnie, lub 
też przy komisyi na miejscu. Zarzuty spóźnione 
nie będą uwzględnione.

Budow a kolei lokalnej T łu m acz  P a ła h ic z e  —  T łu ­
m a cz  m iasto . W rejonie dyrekcyi ruchu kolei pań 
stwowych we Lwowie ma przyjść do skutku je­
szcze w tym roku budowa kolei lokalnej, wycho 
dzącej od stacyi Tłnmacz-Pałahicze, linii kolejo 
wej Stanisławów-Husiatyn, aż do fabryki cukru 
Tłumacz miasto.

Kolej ta będzie 6.454 0 m. długa i ma być od­
daną ruchowi do dnia 1 października b. r. Korni 
sya reambulacyjna ma się odbyć jeszcze w tym 
miesiącu. Ze względu na krótki termin, dyrekcya 
ruchu kolei państwowych zaprosiła już teraz zna­
ne krajowe przedsiębiorstwa budowy do wniesie 
nia swych ofert najdalej do dnia 27 b. m. do go­
dziny 12 w południe, w którym to terminie otwar­
cie tychże nastąpi w biurach wymienionej dyrek­
cyi ruchu na głównym dworcu. Plany i koszto­
rysy wspomnianej kolei, oraz bliższe warunki, 
pod jakiemi roboty budowlane będą rozdane, mo 
żna przejrzeć w inspektoracie konserwacyi wyż 
wymienionej dyrekcyi ruchu, również na głównym 
dworcu we Lwowie. Oferty muszą być zaopatrzone 
w wadyum wysokości 10% kosztów budowy, to 
jest kwotę 2.000 złr. i winny pochodzić od osób 
lub firm, które w sposób, wykluczający wszelką 
wątpliwość, wykażą się uzdolnieniem technicznem 
i zasobnością finansową, potrzebną do przeprowa 
dzenia dotyczących robót.

Wiedeń 21 sierpnia. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 

skich 857, węgierskich 2068, niemieckich 1077 — 
razem 4002 sztuk.

Płacono za galicyjskie stajenne 60—62—63—64 
złr., węgierskie 58—62—64—65 złr., niemieckie 
60—63—64—65 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amvrowicz.

Telegramy własne „Czasu44.
Lwów 24 sierpnia. Program podróży Cesarza 

został o tyle zmieniony, że Cesarz wstąpi w gra­
nice kraju naszego d. 1 września i uda się wprost 
do Lwowa. Począwszy od Krakowa, będą na sta- 
cyach, gdzie pociąg stanie, uroczyste przyjęcia 
Dworce będą wspaniale dekorowane. W miejsco­
wościach, gdzie jest załoga piechoty, wystąpi na 
dworcu kompania honorowa. We Lwowie stanie 
Najj. Pan we czwartek (1  września) popołudniu, 
a opuści stolicę kraju w niedzielę (4  września) 
wieczorem.

Wiedeń 24 sierpnia. Dowiaduję się, że myl­
ną jest wiadomość, podana przez Fremdenblałt, 
jakoby z powodu niedyspozycyi Jana Reszkego, 
przedstawienia polskie całkowicie miały być z pro­
gramu wykluczone przez komitet wystawy teatral­
nej. Owszem, przedstawienia te przyjdą do skut­
ku, a tylko z powodu zaszłych zmian w perso- 
nalu, odroczone zostały do dnia 10 września.

Wiedeń 24 sierpnia. Nagłe wystąpienie cho­
lery w Hamburgu wzbudziło tutaj pewne zanie­
pokojenie. Chociaż zamknięcie granicy dotychczas 
nie jest postanowione, to jednak mniemają, iż co 
do wspólnych zarządzeń morskich przeciwko pań­
stwom dotkniętym cholerą, zostanie przedsięwzięta 
wspólna akcya reszty psństw, czego już teraz do­
magają się dzienniki angielskie.

Petersburg' 24 sierpnia. Wobec artykułów 
zagranicznych, donoszących o okrucieństwach i 
gwałtach, popełnianych na żydach rosyjskich, o- 
świadcza Prawit. Wiestnik, iż powodem tych ar­
tykułów są środki, przedsiębrane przez rząd, 
w celu przeciwdziałania odrębności żydów, obja­
wiającej się we wszystkich krajach świata 

przynoszącej szkodę wszystkim innym narodo­
wościom. Odrębność ta , przyznawana przez 
wszystkie państwa, najwyraźniej objawia się 
w Rosyi, ponieważ znajduje się tu prawie połowa 
ludności żydowskiej wszystkich części świata, a 
przeto rozporządzenia rządu rosyjskiego nie mogą 
mieć tego zakresu, co rozporządzenia innych 
państw. O żadnych okrucieństwach i gwałtach, 
których przedmiotem byliby w Rosyi żydzi, nie 
może być nawet mowy i wszelkie ogłaszane o tern 
drukiem wiadomości są czystym wymysłem.

R z y m  24 sierpnia. Król Humbert przybędzie 
w niedzielę do Livorna na odsłonięcie pomnika 
Wiktora Emanuela, a ztamtąd bezpośrednio uda 
się na wielkie manewry do Umbryi.

Zofia 24 sierpnia. Rząd turecki, który zajmo­
wał dotąd nieprzyjazne stanowisko wobec wysta­
wy bułgarskiej w Filipopolu, zamianował teraz 
Dżemala beya specyalnym komisarzem dla tej 
wystawy.

Telegramy biura koresp.
L w ó w  24 sierpnia. Cesarz przybędzie do Lwo­

wa 1 września po południu i pozostanie tam aż 
do godz. 8 wieczorem w niedzielę, d. 4 września.

G i n u n d c n  24 sierpnia. Cesarz austryacki 
odwiedził króla duńskiego i powrócił po dwugo­
dzinnym pobycie do Ischl.

Buda-Peszt 24 sierpnia Woźnice omnibu­
sów postanowili wczoraj, aby od dnia dzisiejszego 
rozpocząć strejk.

Berlin 24 sierpnia. Na polecenie cesarskiego 
urzędu zdrowia wyjeżdżają do Hamburga z po­
wodu wybuchu tamże cholery lekarze Koch i 
Rahts.

Fulfla 24 sierpnia. Rozpoczęły się tu konfe- 
reneye biskupie pod przewodnictwem arcybiskupa 
kolońskiego w obecności papieskiego delegata 
z Rzymu. Konferencye potrwają dwa lub trzy dni.

Hamburg 24 sierpnia. Według Hamb. Corr. 
zaszło onegdaj w Hamburga 126 wypadków cho­
roby z objawami cholerycznemi. W wielu wypad 
kach wynik choroby był śmiertelny. Dziś zaszło 
wiele nowych wypadków. Cholera azyatycka po­
dobno została stwierdzone.

Hamburg 24 sierpnia. Według Hamburger 
Nachrichten zachorowało dotychczas na cholerę 
300 osób, z tych umarło 120. Wczoraj umarło 
65 osób.

Pary* 24 sierpnia. Książę Franciszek Bur 
boński, który cierpi już od dłuższego czasu, przy­
jął ostatnie Sakramenta św.

Pary* 24 sierpnia. Połowa skradzionych nie 
dawno w Pnteanx nabojów systemn Lebela zna­
leziona została w polu poza Mont Valerien.

Pary* 24 sierpnia. Jak Echo de Paris do 
nosi, wskutek wyniku śledztwa w sprawie pora­
żeń słonecznych podczas manewrów, dwóch jene 
rałów brygady zostało podobno postawionych w stan 
rozporządzalności, jeden pułkownik przeniesiony 
w stan nieczynny, a komendanci korpusu armii 
otrzymali piśmienną naganę.

Rouen 24 sierpnia. Wczoraj zaszły dwa no­
we wypadki choroby z objawami cholerycznemi. 
Pewien chory więzień umarł.

F e n s  24 sierpnia. W Argines przyszło do bójki 
pomiędzy francuskimi a belgijskimi górnikami 
Rozdrażnienie jest dosyć wielkie, ponieważ w ko­
palniach zatrudnionych jest wielu obcych. Wysła­
no na miejsce rozruchów oddział żandarmeryi.

Bruksela 24 sierpnia. Urzędowe śledztwo 
wykazało, że w całej Belgii nie zaszedł ani je­
den wypadek epidemicznej cholery. W Antwerpii 
i Jumet zaszły tylko wypadki cholery swojskiej.

Petersburg 24 sierpnia. Ogłoszony został 
ukaz, przyzwalający na wywóz zagranicę żyta, 
mąki żytniej i otrąb wszelkiego rodzaju.

Petersburg 24 sierpnia. Według urzędowych 
sprawozdań, od poniedziałku w południe aż do 
wczoraj zachorowało na cholerę 95 osób, umarło 33.

Belgrad 24 sierpnia. Zamierzonych owacyj 
dla rejencyi z polecenia nowego gabinetu w in­
teresie pokoju publicznego zaniechano. Większa 
część wyższych urzędników ze stronnictwa rady­
kalnego otrzymała dymisyę. Odwołanie wielu re­
prezentantów serbskich przy dworach zagrani­
cznych nastąpi niebawem. Belgradzki wydział 
stronnictwa radykalnego zwołał z powodu zmiany 
gabinetu powszechny mityng na dzień 25 b. m. 
do Belgradu.

Ateny 24 sierpnia. Dziennik urzędowy ogła­
sza odwołanie posła Delyannisa z Paryża, Gen- 
nadiosa z Londynu, Rangabego z Berlina i Pap- 
parigopulosa z Petersburga. Ostatni będzie uwie­
rzytelniony w Bukareszcie.

Rio de Janeiro 24 sierpnia. Były prezy­
dent rzeczypospolitej brazylijskiej Deodoro da 
Fonseca umarł wczoraj.

A A D E S - f c A A E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Przez c a ł y  r o k  otwarty
koncesyonowany zakład wodoleczniczy

„ M a r y ó w l i a “ (poczta Lwów).
Sześć nowych m u r o w a n y c h  budynków. K a ­
p l i c a  (Msze ś. codziennie). U r z ą d z e n i a  w z o ­
r owe .  K u c h n i a  we własnym zarządzie. Pobyt 
i kuracya zacząwszy od 25 złr. tygodniowo. L e ­
k a r z  przebywający stale w zakładzie. P o ł ą c z e ­
n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  miasta Lwowa. 
O m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 8*/* rano, 
2% po południu, 7 wieczór; ze Lwowa (plac Ha­
licki) w godzinach: 11% przed połud., 4 po poł., 
8 wieczór. — Wszelkich bliższych informacyj co do 
pomieszkań i t. p. udziela zarząd. (1865 2-) 
Emil Bertemilian Brajer, Dr Wiktor Legeżyński, 

właściciel zakładu. lekarz kierujący.

Ważne na seson  jesienny i zimowy,
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: B r a c i a  IB.
I s c o Y it s c h .

Zwracamy uwagę naszych czytelników i kół 
interesowanych na zamieszczone w dzisiejszym Nrze 
naszego pisma obwieszczenie intendentury c. i k. 
1 korpusu do L. 4323 z dnia 9 sierpnia 1892 r., 
mocą którego w miesiącu wrześniu b. r. odbędą 
się rozprawy dla stacyi c. i k. 1 korpusu na czas 
od 1 listopada 1892 do kcń?a grudnia 1893 celem 
dostarczenia c. i k. wojsku potrzebnej ilości cbleba 
i owsa w drodze dzierżawnej.

Bliższych wyjaśnień udzielą c. i k. magazyny 
prowiantowe c. i k. 1 korpusu.

UW ir i

prasza s ię  PP. A d w o k a t ó w ,  L e k a r z y ,  
D e n t y s t ó w ,  F e l c z e r ó w  i A k u s z e r k i  
o podanie dokładnego adresu ce lem  p o ­
m ie sz c z e n ia  b e z p ła tn e g o  w sze- 
matyzmie „K alendarza k rak ow sk iego  Józefa  
C zech a  na rok 1893.“

Adresować prosimy do Drukarni „Czasu."
Wydawnictwo 

K alendarza  krak. Józefa Czecha.

Porębski i Kimler
w Krakowie, Rynek 1. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu d r o b ia z g o w e g o , r o b ó t  r ę c z n y c h  
i m a te r y j  K o śc ie ln y c h . Ceny umiarkowane.

(1798 9-100)

8 roby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11%.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły. w niedziele i święta po 10 ot. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyoh 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Muzoum Tochniczno-Przomysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

K U R S A  T 1 L 1 6 R A V I C Z H I .

n  Itień  24 sierpnia. 2 godzina 30 min. po

•Ir. •« itr, *t.
ą g  papier opod. is Anglobanki . . . .  

Uniony . . . . . . .
152 50

§  (>. srebrna „ 
J *  47, Gota . . .  

s  57 , pap. nieop

95 90 244 75
113 9> Bankvereiny . . . .  

Akeye LSt (ferlsaak.
116 —

100 5 ) 222 —
Akeys Ban.Ass.-W. 999 — „ ko l Kra-. Lud. 215 25

„ kredytowe . 314 - „ „ iwowsko-
Londyn ..................
Napoleony............
D ukaty ..................

119 70 „ » «s«rniow 243 75
9 50 ,  „ p-łłndn 102 53
5 69 Elbetiutie. . . . . . 231 25

M a rli------- . . . . 68 60 fiotóbahny . . . 283)
57, &«ata węg. pap. 
47, m ,  s i 'ta

100 45 StaatabiihBy . , 311 62
111 65 Alptep . . . . . . . 67 10

Losy pram, weg. 
Losy taraoddc . . .

142 75 Akeys tytoelovrs . 185 —
43 60 Buble . . . . . . . . 120 75

Usposabianie giat.ly: mdłe.

latrlfm  24 sierpnia.
Banknoty airtr.. . 
Słćtk’ Wiedeń . 
Rasksoty r *.
5'/i Listy zast. pols.

170 45
170 40
207 10 

66 80

4V„ Listy likw. poi. 
Ak«. ko'. Kar. Lud.

„ anstł. kred. . 
Ultimo Kable . . .

91 8'ł 
16? 87 
207 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński.

Pociągi na  kolejach żelaznych  w Krakowie.
(Od dnia 1 maja 1892 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą 

do Krakowa

*6-40 rano 
10'— wieoz. 
t*5'40 rano 
t*9-25przed 
południem 
3-05 popoł. 

f6'08 wieoz.

Północnej Cesarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

Kuryerski 3 klasy
Pospieszny 3 „
Osobowy 3 „

3 „

*8-45 wiecz. 
+6-45 rano 
*10 08 wiec. 
7-33 rano

(z Oświęcima)
+9-44 rano 
t*5—pop.

» 3 „ . . .
3 „ . . .

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
t  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7'03 rano | Pospieszny 3 klasy 
9'20 wiecz. | „ 3 „

l  -
3 :

10-30 przed. 
10-55 wiecz. 
8-— rano

9-42 wiec: 
6.20 rano 
2 25 popo 
5-— rano 
8-20 wiec

Osobowy 

Mieszany
w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:

5-50 popoł. | Osobowy 3 k la s y ........................ | 8-55 rano
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:

1-— popoł. I Osobowy 3 k la s y .........................I 818 rano
! • _  popoł. I „ 3 „  ! 7-15 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
4-40 rano 
8-50 rano 
7-05 wiecz. 
2*15 popoł.

Osobowy 3 klasy 
3 
3

922 wiecz. 
6-05 rano 
4-15 pop.

110-37 prz. p.

Kara plsaSądzy i papforiw pabEiozayoh.

■ n k ó v  24 sierpnia.

1100.
WaJmty.

Kukli rosyjski* papierowa
H u k i BismiM kis.........................
20-to traakówka w a ż n a . .....................
Babel srebny  ebrąazkowy . . . .

Obligi.
Za 1001. wart. im. opróez kuponu bisż. 
Wspólna państwowa renta papierowa. 
Galicyjskie obligaeye indsmniaacyjns . 
4% fal. Oblig. propinaoylns 36-Ietaic 
!'/■ galicyjska pożyczka krajowa . .
V I , \  s .  » , • •
*•/, obllg. komnn. gai. Banku krajowego 
IV, Uaty likw. Kr. Pou aa 100 r. im. w. 

opróez kup. bież. w rublach 1 kop.
L isty  tsasiassne i dbmśn*.

Za 1001. b l  wart. opróez k u p o n  bież. 
4*/,'/, ffaL B u k u  krajowego . . , 

B T e* , kr. u. we Lw. nleokr. 
ó V, a s  s a > 41 lei,
VI......................................  H  let.
«% '/. .  0 . . .  
i%  .  Banku itpe t, we Lw. prem,
»•/'
# 4!

! ILA . k r a t  aHhm. w I n k .  U  Mg

119 50 
58 40 

9 45
1 86

96 
104 30
93 80 

103 —
97 40 

100 60

97 75

96 50 
94 70 
94 40 
99 20 

1107 30 
100 80 
98 20 

100 50

121 50 
58 75 
9 £5 
1 46

97 -
105 30| 
94 70

106
98 401 

101 30

99 25

99 — 
97 
96 40 
96 20 

100 -  

108 -  
101 50 
99 -  

101 50

6% Listy dłużne Zakładu kred. 
włoóc. w t Lwowie to likwid.

6'/, LSety dłużne Zakładu kred. 
włożę, we Lwowie to likwiA.

5 V, Listy z t s t  Tow. kred. s iaa . 
KróL Polak, z r. 23C9 L it A. 
sa 100 ruMi ta . wart. 
kupeze bież. w erbu. i kop.

Akcys kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr. 
.  Lwow.-Czerniow. „ 200 .

Gal. Banku h5p. weLw. „ 200 ,
Banku gaL dla handlu i pnmtt 

w Krakowi* . . po 209 kbr.

Loty.
Miasta K ra k o w a .........................

,  Stanisławowa . . . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

.  węgier. ,  .
„ włoak. „ _

Bezylika Buda-Poszfc . . . .

płoa«

►A 23 sierpnia. 

Obligi długu państwa.
4% ,%  Konta papierowaj
lnu k s *

101 76

214
242
>324

22 76

17 25
11 40
12 50 
6 60

96 40 
96 10

102 75

216
244
331

23 75

18 -  
12 -  
18 50 
7 10

96 60 
96 30

4% Renta złota . . . .
5'/, „ papier, nieopodatkow.
87, Losy z roku 1864 po 250 m.k.
4% ,  ,  1860 ,  500 złr.
47. .  .  1860 .  100 .

.  1864 „ ion „

57, Skata wgg. papierowa 

47* 7, (Jbl. poi. k o l węg„ (aa Ostb.)

Obligaeye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 10•/, podat
47.7, Galie. pot. kraj. z r. 1888
4 7 .7 . - „ „ e r .  1884
47, faL Obligaeye propinaeyjni

Akeye bankowe
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oestsar. L fnderbauk.
Austr. węg. B&nk , .
Uniar.banS . . . .  
Verkehrskonk ogólny 
W ł i r t i k i  B u k r w d r

200
<500
*39
140
100

Akeye hdsL
AlłSld-flnm* . . . 800 sir.
Perdyeaada Pżhste. 1050

W szelkie papiery w artościow e, 
lanknoty zag ran iczne  i monety kepnje i i p r z i -  

i a j a  p i i  l a j k i r z y i t i i a j i z i B l  w a r i a k a a i

113 95 
100 45 
140 -  
140 -  
160 7ó 
184 -

114 15
103 66 
141 -  
140 5< 
151 75 
185 -

100 45 
111 60 
117 30

103 65 
111 83
113 33

104 50 105 5C

94 - 94 70

153 25 
315 75 
361 60 
223 3u 
1000 

245 25 
162 26 
116 -

153 7f 
316 25 
362 -  
223 83 

10C4 
245 76 
162 75 
116 50

2C0 — 
2825

k . i

200 35 
2835

m

Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg 
Lwow.-Czcrn.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staats-Eisenk.-GeselL 
Sddhaba (Lombardy) 
W?g.jraLfcRpkowsks 

•  fhwtfl-Oet. , .

Listy zastawne.
47, Boden-CJredit Allg. złotem pL
47.7, „ „ papier. 501.
87, „ Prem.
67, ZaML kred. w Krak. 36 łetn. 
4*/, G al Tow. kred. ziem. uieokr.
47. § •  a ■ i
47, „ „ „ „ 56-letu.

‘ % t l  - :  5 2 :
47.7, 5aL banku krąj. 517, „
57, „ „ hipot. prem.
57, „ „ „ 40-letn.
4 7,7, Bank austr.-wggieraki w. a.

47) Węg. Banku klpot. prem? .

Priorytety kolei.
Cee. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.. Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

,  ,  Jarosław 300 ,  ,
KeesykiM arb. 1889 67,

plaa*
210 eh. 215 26 215 75
200 „ 183 60 184 -
200 „ 243 25 244 25
200 , 199 5 200 -
200 „ 302 75 303 25
900 , 103 60 104 -
SCO „ 199 50 200 -

197 10 197 30

117 60
100 15 
112 -
101 30 
96 -

94 50 
99 50
98 50 

107 75 
101 -  

100 60
99 70 

123 60

99 50 
ICO -  
95 60 
95 -

118 50
101 15 
112 80
102 20 
96 50

94 26
95 25

100 25 
99 -

108 —
101 40 
101 60 
100 20 
124 -

100 50 
100 10 
96 -  
96 -

Lwow.-Czern. opodaŁ 300 złr. 47, 
„ nieopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37,
Stldbahn (Lombardy) 500 ,  „

.  a z ło i 200 sir. 67, 
W#g. gaL Łupków, 800 ,  „

* a ,  K  21*0 a a
,  NwSosŁ „ . „ SCO » s 
.  a złotem SOe „ .

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

a Węgierskie . „ ICO
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peuzt złr. 6 
“  ■ ' 100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
ts 
20

Kredytowe
In sb ru k u ......................... .....
K rakow skie.................... .....
Ofner (miasta Budy) . . ,  
Czerw. Krsyżą austryaek. a 
„  »_ .  węgierski* ,
K u d o i f a ......................... .....
Sals burski* . . . . . .
S i  G e n o i s .................... .....
Staantawewskio . . . .

ptaas *sdcj«

Waluty.
Dukaty ważne
*0 bar kdwM

85 — 
93 25

186 -  
.46 -• 
22 40 

103 -  
103 — 
100 -  

120 -

122 75 
160 25 
143 60 
43 80 

6 90 
192 75
25 —
23 26 
54 — 
17 70 
11 60
24 25
26 75 
63 -  
30 -

5 68 
9 49

85 7f 
94 26

148 -
123 -  
104 — 
104 -  
100 20 
120 50

123 76 
160 76 
144 -  
44 2C 
7 2 

193 -  
26 -  
23 7f 
65 -  
18 - 
11 90 
25 -  
27 76 
64 -

6 7( 
9 60

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Babel papierowy za 100 rubli .

b * ó w sierpnia.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
57,^ a a  a pr*“ -
47.7, Banku Ira j. galic. 51-letn. 
47, Listy za s i Tow. kred. ziems.
i'! ' • » * •YJf > 52-eta.
47, „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. g*l. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.
47 .7 , Obligi pożyozki krajowej

57.

4ł/.
5%

23 sierpnia.

Listy zastawne ser. I . .
■ a „ V ,
.  likwidacyjne . .
.  warszawskie ser. I

.  m
a a « 17

p l a c * *•*«»

11 95 11 99
58 60 58 67

121 25 121 53

328 — 334 —
100 90 101 60
>107 60 108 30

98 25 98 96
98 50 99 20
96 60 97 20
95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

104 60 105 30
101 — 101 70
i 97 60 98 30

ia e fc jro * . m k A ^ S t

102 75
—  — 102 35
----------- 99 40
----------- 102 30
------ 102 —
-  - " 101 65

Kantor wymiany filii c. L nprz. gal. Banku Hipotecznego i ł j S S S s SA.



4 CZAS z Czwartku 25 Sierpnia 1892.

A A A A .

Ważne na sezon Jesienny i zimowy.

Bracia
M. Iscovitsch

!  1
POSIADACZE K IL K U  MEDALI ™

I  SKŁADÓW  W E W SZYSTKICH j  
STOLICACH W EU R O PIE ,

Główny skład dla Galicyl: ^

“ RNnilł‘wKrakowieR£eilŁ; 
8 Io w y  i na jw ięk iK j ■

Zakład ubiorów, :
polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy- ^  

^  robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po­
ręczonych dobrych m ateryj i najmodniejszego kroju po zadziwia- ^  

H  jąco tanich cenach.

k Zamówienia według miary będę, punktuj 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty

M f 1

£

(1879-1-26)
Zamówienia według miary będę, punktualnie wykonane, a

wrót przyjęty. , (18
B racia  DI. /ttcoriftch.

Centralny skład w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

Hlńwny tk ład  fila Rumunii w Buknremcie „Chevalier de Mode" 
Strada Covaci No 2 u. 9, .B azar de Roumanie" Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku g-fńwnycla miastach Itrt. — kłów ny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal" Fttrst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w Hragnjevatz 1 Poiarevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów.

Hojwiększy wybór.

i

T  W W  W W '

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości
w  K l i m k ó w c e  p o d  R y m a n o w e m ,

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków męki prawdziwej 
kościanej za gotówkę 3 %  sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy na 8°/0) a w razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach ro k u ; na donoszących o p rzy­
byciu, konie będą oczekiwać na stacyi w Rymanowie.

Dla pośredników w rozprzedaży, dla Panów Naczelników gmin i t. p., 
wszystkich zajmujących się ajencyą tego tow aru wśród w łośc ian , ofiaruje 
fabryka 5 %  prowizyi. —  Za dobroć towaru fabryka ręczy. (1736-12-15)

Zarzad dóbr Klimkówka, p. Rymanów.

E rfo lg
durch Annoncen

erzielt man nur, wenn die Annoncen zweckmiissig abgefasst 
und typogTaphisch angemessen ausgestattet sind, ferner die 
r i c h t i g e W a h l  d e r  g e e i g n e t e n  Z e i t u n g e n  getroffen 
wird. Dm dies zu erreichen, wende man sich an die Annonc.- 
Expedit. H u d o l f  n o n i e ,  H i e n .  I . .  B e l l e r s t f t ł l e  3 ;  
von dieser Firma werden die zur Erzielnng eines Erfolges 
erforderlichen Auskiinfte kostenfrei ertheilt, sowie Inseraten- 

Entwurfe zur Ansicht geliefert. Berechnet werden lediglich die Original-Zeilenpreise der Zeitungen 
unter Bewilligung hochster R abatte bei grOsseren A uftragen, so dass durch Beniitzung dieses 
Institutes neben den sonstigen grossen V ortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird.

WIELKI WYBÓR TOWARÓW DROBIAZGOWYCH I PRZYBORÓW DO KRAWIECCZYZNY
poleca ElIOEIllISZ SMIDOWICZ w Krakowie, w Sukiennicach pod L 29.

CENY NIZK1E. — ZAMÓWIENIA ODWROTNIE. (823 6 )

Środki oczyszczenia wody i powietrza.
F I L T R Y

kom pletnie oczyszczające najbrudniejszą wodę, kieszonkowe podróżne, do 
gospodarstw, fabryk, lokalów publicznych i t. d. węglowe, asbetowe systemu 
„Pifke.“ Klosety wodne, fermetyczne pisoary, zlewy 

kuchenne i zamknięcia kanałowe.
Rury kamionkowe (steingut), rynnny betonowe, 

posadzki cementowe oraz steingutowe;
ZNAKOMITE

wentylatory pokojowe i lokalów publicznych ma na składzie 
i wykonuje wszelkie higieniczne urządzenia i przeróbki (1793-3 )

M .  ^Zieleniewski, Kraków, Grzegórzki 23.

8 A N T A L  DE! M ID Y
laaoncya s  cytrynianu d r u w a  aandaław afa ■ Bombay, Muiwp«łni*j 

•sja ta , w  kapaułkaoh u w a r ta  je*t inaoin ia  skuteczniej*** a a tta i to p *hu
i kubeb*. Czyni niepotrzebnem używani* w szelkich npryoowaA i w  prze­
ciągu dni tn aoh  uleoza w szelki* najdolegliwaza i najwiąodj autarzał*  
rzeżaoskl, n ie utrudzając żołądka i ni* ndzi*Iają* nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapzulka opatrzona jest na ezarne eddrukowanem / A
aaiw iaklem .......................    jiSfJ

g n i e  w  Pa*irże, I , wjqa Ymzmni i w  * ł6w u t «  w n w .  ^

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, R edyka i W iszniewskiego. (1621 25-)

Wielka 50 centowa loterya.

GŁÓWNA WYGRANA ___________75.000I Ciągnienie
już 1 5  października.

w. a.
Losy po 50 cl. sprzedają w Krakowie : JÓZ. A ltstadter, 
Am alia Eibenschitz, Stan. Feintuch, Zyg. Gleitzman, Iz ik  Urajower, 
Józ. H eidenfeld, A. L. H ochw ald, Szymon L oria , A lbert Mendels-

burg, M. D. Trinkenreich. (1869-2-)

Wyciąg' z  koniaku. *  *  
*

*  *

o  J t  o

Celem natychmiastowego wytworzenia w ybornego, zdrowego i ję d r­
nego k o n iak u , którego nie odróżni się od prawdziwego francuskiego 
koniaku, polecam tę uznanp szczególność.

Cena za 1 kilo (wystarczający na 100 litrów koniaku) 16 złr. Przepis 
bezpłatnie. Za najlepszy skutek i zdrowy wyrób poręczam.

Oszczędność na spirytusie
»■. — osięgnąe można moją niezrównaną wzmacniająca esencyą do w ódek; na-

k* daje ona napojom przyjemny ostry smak i je s t  ty lko u mnie do nabycia.
Cena 3 złr 50 ct. za kilo (na 600—1000 litrów) włącznie z opisem użycia. 

Oprócz tych szczególności polecam wszelkie eseneye do wytwarzania rumu, 
śliwowicy, owocówek, gorzkich wódek ziołowych i wszelkich istniejących likie­
rów, wódek, octu 1 winnego octu w niezrównanej dobroci. Przepisy bezpłatnie.

Cenniki opłatnie.
Z A  Z D R O W E  W Y R O B Y  P O R Ę C Z A M .

Huroi Filip Pollab,
f a b r y k a  s z c z e g ó l n o ś c i  e s e n c y j  w P R A D Z E .

(Poszukuję rzetelnych zastępców). (1660 6-40)

C. k. austriackie koleje państwowe,

7-03
7-11

8-00
8-10

10-30
10-40

Odjazd
rano pociąg posp. Nr. 3 Krakowa 

Podgórza Pł.

rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ „ * » n Podgórza Pł.

przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
.  „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9-20 wieczór poc. posp. Nr. 1 
9*28 .  „ „ „ „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11-05 „ „ „ z Podgórza Pł.

5-50 po poł. poc. osob. Nr. 17
6*00 „ „ „ „ „

1-00
1-15

850
905
909
915

705
7-20
7-25
7-31

440
4-55 
500  
506

215
2-30 
234  
2-40

5-50
6-05 
611

8-00 
813  
819

po połud. poc. mięszany

rano pociąg mięszany z Krakowa 
przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca 

„ „ „ osob. z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
„ „ „ z Zwierzyńca
„ „ osob. z Podgórza Pł.
n * » -  * przystanku

rano pociąg mięszany z Krakowa 
„ „ „ z  Zwierzyńca
;  .  ,  * Podgórza Pł.
„ „ n » przystanku

po poł. poc. mięszany z Krakowa
* » » » z Zwierzyńca
,  » » * Podgórza Pł.
„ ,  » ,  n v przystanku

ważny od 1 maja 1892 r. 
Krakowa (wiględnie z Podgórza):

do Podwołociysk, ma połączenie w Rze­
szowie do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów.

do Podwoloczyik, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Przem yślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

do luciaw y przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła  i N. Zagórza.

do Podw ełoczyih, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca.

do Wieliczki.

do Hnalatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
gó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do W ado­
w ic, w Zagórzanach do G orlic, w Jaśle  do 
Rzeszowa.

(według czasu środkowoeuropejskiego).

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

do Uawięclma.

do Oiwlęelma.

po poł. poc. osobowy 
wieczór „ „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

rano pociąg osobowy z Krakowa 
„ „ „ z Podgórza Pł.

przystanku

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego). Rabki i Msza­
ny dolnej. Kursuje ty lko  od 25 czerwca do 
15 września.

4-50 rano pociąg osob, 
5*00 „ „ „

6*12 rano 
6*20 „

pociąg posp,

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
z P o i l w o t o c z y i k ,  ma połączenia w Przem y­

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo  lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa.

z kurzawy przez Lwów.

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

Nr. 2 do Podgórza P ł. I 
„ „ „ Krakowa I

2*15 po poł. 
2*25 „ „

poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
- „ Krakowa

8*09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ Krakowa

9*34 w nocy poc. 
9*42

posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

8*41 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. j z 
8*55 „ „ „ - - Krakowa

7*58 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. j 
818  .  „ B » n n Krakowa
7*00 wiecz. „ „ „ 452 „ Podgórza Pł. (
7*15 „ „ n ,  Krakowa

5*40 rano 
5*46 „
5 50 „
6 05 .

poc. osobowy
n n
„ mięszany

do Podgórza p rz y s t .
„ Płasz. 

„ Zwierzyńca 
„ Krakowa

3*49 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
3*55 „ „ „ „ . „ Płasz.
4*00 „ „ mieszany „ Zwierzyńca
4*15 „ „ ‘ „ „ Krakowa

10*12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10*16 „ „ „ „ ,  ,  Płasz.
10*22 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
10*37 „ „ „ „ „ Krakowa

8*63 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
5*59 „ „ „ „ . „ Płasz.
9-07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9-22 „ „ „ Krakowa
8*24 rano pociąg osobowy do Podgórza p rz y s t 1 
8*30 „ „ „ „ „ Płasz.
8*55 „ „ „ „ Krakowa >
7*58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przys 
8*04 „ „ „ „ „ Płasz.
8*20 „ „ „ Krakowa

Mieszkanie kawalerskie
składające się z pokoju dużego od 
frontu i przedpokoju —  jest od Ig o  
września b. r. do wynajęcia przy 
placu W . W. Świętych (Franciszkań­
skim) L. 8, drugie piętro. (1861-3-)

ze Lwowa, ma połączenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej, 

z Podwołociysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, R abki, Chabówki, Za­
kopanego) bez zmiany wagonów, 

z Podwołoczyok, ma połączenia: w Prze­
myślu od H usia tyna , Stanisławowa , S tryja 
przez Chyrów w Jarosław iu od Bełżca, So­
kala i Rawy rusk iej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca

z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a w Podg. P ł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu Pł. 
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza, 

z Husiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są­
czu z Orłowa i K oszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia, 

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

z Ośwlęcima.

z Ośwlęcima.

z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (.2611-41-)

z Mazany dolnej , Chabówki (Zakopanego) 
i R abki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lub u konduktorów.
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Cennik.
M e l o n y  c u k r o w e

'perła cisańska, szczególność) 
koszyk zawierający 3—5 melonów według 
wielkości, wraz z portem pocztowem dla 
Niemiec 2 marki, dla A ustryi-W egier 1 złr. 
20 cent. Pora od 1 sierpnia do połowy 

października.

Winogrona stołowe
(Muscat i Chasselas) 

koszyk pocztowy 5 kilo =  10 funtów brutto 
wagi z 8 funtami winogron w miarę doj­
rzewania gatunków w inogron, kupieckim 
zwyczajem mieszanych, wraz z portem  po­
cztowem dla Niemiec 4 marki, dla Austryi- 
W ęgier 2 złr. 40 ct., koszyk wyborowych 
gatunków 5 mar. =  3 złr. Pora od 20 sier­

pnia do połowy października.
W ysyłka pocztą za zaliczką opłatnie.
A dres: ( ń  v . Rolionczy, Tilrilh.

Becie (Węgry).
Ogrodnictwo tego właściciela zostało od 

znaczone na wystawie gospodarczej 
w W iedniu r. wielkim dy­
plomem honorowym. (1857-2 6)

NA CZASIE! NA CZASIE!
NAKŁADEM 

Towarzystwa opieki zdrowia w Krakowie
wyszła z druku książka p. t.

0 pielęgnowaniu zdrowia
dla użytku ludu wiejskiego

napisał
Dr. J . Barzycki, c. k. lekarz powiatowy.

Książka ta ,  prze* „Przegląd le­
karski" bardzo pochlebnie o- 
ceniona, powinna obecnie w każdym 
znajdować się domu, bo w formie dla każ­
dego przystępnej podaje przepisy, jak  zdro­
wie pielęgnować i od chorób epidemicz­
nych ochraniać należy.

Cena egzemplarza 25 ct. 
Kupujący 20 egzempl. na raz w biurze 

Tow. opieki zdrowia (Kraków, ul. Wiślna 5) 
płaci 4 złr., a za 100 egzempl. tylko 15 złr.

Również poleca się książeczkę p. t.
„ 0  pielęgnowaniu i żywieniu dzieci 

w pierwszym roku życ ia“
napisaną przez Prof. Dr. M. L. Jakubow­
skiego. — Nakład Towarz. opieki zdrowia.

Gdzie dziecko w domu, tam ta książe­
czka być powinna. (1780-7-10)

Cena 10 ct., z przesyłką poczt 12 ct.

Rok szkolny 1892193
v  Krakoiskiej Szkole Handlovej

rozpocznie się I w rześn ia  1892.
Zapisy przyjm uje i udziela wszelkich 
objaśnień Dyrektor S zko ły , w domu 
pod L. 16 przy ulicy S i e n n e j ,  co­
dziennie od godz. 2 — 4 po południu, 
począwszy od dnia 29 sierpnia b. r. 

(1866-2-3) Dyrekcya.

Dwie parcele budowlane
o łącznej powierzchni około 416 sążni 
kwadrat., są razem lub podzielone przy 
ulicy G a r n c a r s k i e j  do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze arch. Ekielskiego 
w Krakowie, ul. W ielopole 1 .1 4 ,1 piętro. 

(1708 810)

Alfred Rassl, handel nasion
w Opawie (w Szlązku austryaekim)

p o l e c a  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y :

zimowe zboże do siewu, żyto do siewu 
i pszenice do siewu,

w najlepszych  świeżych g a tu n k a c h , chodow anych w wysokiem  poło­
żeniu górzystem , ze zbioru 1892  r ., wyborowej jakości. (1667 li- ii)

P r ó b k i  i o f e r t y  n a  ż ą d a n i e .

L. LUSERA plaster dla turystów. | i f i
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzen ia , t. ~ 
tw ardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki : 
wszelkie inne twarde 

narośla skórne.
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach. ^  -o<

(1801 4-)

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

L. Sch we nk ’s  Apoth.
nrlilllng-UIrn.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

n iew artające naśladownictwa odrzucać.
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M. Beyer i Spółka
w KRAKOWIE, Sukiennice Ir. 12, 13, 14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny M aryi.

Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try­
kotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie; 
pończoch d a m s k i c h  1 dziecinnych i  męskich

skarpetek.
N a sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 

wełnianych i jedwabnych.
Parasolki  damskie  od s łońca ,  o raz  parasole  od deszczu,  

od naj tańszych  do najgustowniejszych.
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.

Zamówienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotny poczt?. (1298-25-)
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UDOWA
in te lig e n tn a , w średnim  w ie k u , znająca się  na 
kuchni, robo tach  ręcznych i szyciu, zo sta jąca  o- 
becnie bez u trzy m an ia , p o szuku je  zajęcia przy  
w iększem  gospodarstw ie  lub do dzieci, za  skrom - 
nem w ynagrodzeniem . Ł askaw e zgłoszenia p rz y j­
m uje Wincenty Nowakowski w Frydry- 
cliowicacli, poczta  Wadowice. (1848 3-3)

P ierw sze polskie przesiębiorstw o wysyłkowe 
p. f. Albin K r a je w sk i w W iedniu

I., Giselastrasse Nr. 1,
poleca i d o sta rcza  w sze lk ie  a r ty k u ły  w dz ia ł p rze­
m ysłu i handlu  w chodzące: dom owe, go sp o d ar­
sk ie , rolnicze, brow arniane, gorzeln iane  i p rze­
m ysłow e — słowem  w szy s tk o , co k to  zażąda,

i liczy ceny fabryczne. Inform acyj "na zapy tan ia  
(m arka 5 et.) udzie la  chętn ie  i odw rotnie. P roszę  
zażądać cennika illustrbw anego , k tó ry  w ysyłam  
darmo i opłatnie. (1655-13-)

Miniejszem mamy zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, że z a s t ę p s t w o  

naszej firmy sprzedaży n a f t y  na Kraków 
i okolicę odebraliśmy p. Adolfowi 8 chere- 
rowi, a oddaliśmy p. M arcelem u H u  
szow i, zamieszkałemu w Krakowie.

Z A R Z Ą D  R A F I N E R Y !  N A F T Y  
Adama Skrzyńskiego w Libuszy.

(1847-3-3)

Kamienica dwupiętrowa
z oficynami, w zdrow em  m iejscu położ. w Mra- 
kowle - i Jednopiętrowa kamienica 
w Podgórzu, z dużym  ogrodem  owocowym , 
w olne od  p o d a tk u , 7%  przynoszące, pod ko rzyst- 
nem i w arunkam i są do sprzedania. B liższych w y ­
jaśn ień  udzie la  w łaściciel realności p rzy  ulicy 
Smoleńskiej pod Nr. S3. (1763-8-10)

P A Ł A C
( D A W N I E J  HR.  M I C H A Ł O W S K I E J  

przy ulicy Podwale w Krakowie 
jest albo d o  s p r z e d a n ia  albo 
d o  w y n a j ę c ia  od św. Michała 

1892  r.
Bliższej wiadomości udziela Biuro adw. 

Dra Retingera w Krakowie. (1850-2 3)

WILLA FILOCHÓWKA
w  Z a k o p a n e m .

Z dniem  I w rześn ia  b. i*, o- 
tw ieram  p e n sy o n a t  la k  dla d o­
r o s ły c h ,  Jak dla dzieci, potrzebu­
jących zimować w Zakopanem, zapewnia 
jąc troskliwą opiekę, zdrowy i smaczny 
wikt, tudzież dogodne i cieple pokoje wraz 
z umeblowaniem, a na żądanie i z poście­
lą. Cena za mieszkanie z całkowitem utrzy­
maniem i obsługą 80 złr. miesięcznie. Po­
rady lekarskiej udzielać będą Wni Drowie 
w miejscu. (1868-2-10)

Rozyna Wandasiewiczowa,
żo n a  c. k. nauczycie la  Sem in. naucz, m ęskiego.

Dra M. Fedorowicza
r a f in e r y a  n a fty  w  K o p ie ,  

M a c y a  W ryb ów ,
wysyła c« dziennie w baryłkach arne 
rykańskich — po cenach 1'abryczuych

(1799 5-)

Mąki z kości
p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a ­
n e  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  
m a k e  r o g o w ą ,  s u p e r lo s -  

fa ty  i ”t. p. (1714-15 24)
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
po b e z k o n k u r e n c y jn ie  n izk ich  
c e n a c h ,  z zaręczeniem podanej ilości 

piYcentowej azotu i kwasn fosforowego.
Pakowa fabryka spodium,  kościanej 

j  mąki i sz tucznych  nawozów 
B. Schónberga  i Frfinkla w Krakowie.

Z a m ó w ie n ia  p r z e s y ła ć  
n a le ż y  a lk o  d o  A fgencyi  
d la  R o l n ik ó w  W go S . M i-  
k u c k i e f f o  w  K r a k o w i e ,  
R y n e k  34. lub  do podpisanych.

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa N r. 6.

FINE CHAMPAGNE 
P P .  MATIGNON &  Cie

w m ieście C o g n a c .
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a u c y i ,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 

tłych i osłabionych.

W K r a k o w ie  wyłączny skład 
w składzie w in p. A. Iław e l k i :  
we L w o w i e  w cukierni pp. Hau- 

* B ienieckiego , w hotelu  „Eu- 
opejskim 11 i w hotelu  „Im perial" u 
'• Kudewicza. (1805-2-10)

ro
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Nauczycielki domowej
P o l k i ,  z niemieckim i francuskim 
językiem, muzykalnej, p o s z u k u j e  
od 1 września b. r. dla 2 dziewcząt 
13 i 9 lat liczących, A. S .  Z. poste 
restante T arnów . (1843-5 5)
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Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeże li n a  e ty k iecie  każdego  p u d e łk a  
je s t  w ydruk, o rzeł i firma A . W o l i .

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka,  pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi. 

WT F alszyue  w yro b y  będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka ■ złr. wal. ao.tr.

Wódka f r a n c u s k a  i sol Molla

S

Tylko prawdziwe, jeżeli k ażda  d aszka  opatrzoną  jes t znakiem  ochronnym  A. Molla i zam knięta
p lom bą o łow ianą „A. Moll.“

Wódka francuska i sól Molla je s t  n a jlep ie j znanym  środkiem  ludow ym , szczególnie 
ja k o  środek  uśm ierzający  do  w cierania przeciw  rw aniu  w członkach i innym  przypadkom  
pow stałym  sku tk iem  zaziębienia, dz ia ła  w zm acniająco  na m ięśnie i Derwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. " (1143 26 )

Gł. skład  wysyłk. :  A. MOLL c. k. dos tawca  nadw.,  Wiedeń, Tuchlauben.
3 JV "  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SK ŁA D Y  w K R A K O W IE : W . R ed y k  ap t., K. W iszn iew ski apt., S t. Fein tuch .

Wyroby gumowe i kauczukowe
higieniczne, chirurgiczne, do p ielęgnow ania  cho­
rych  i d la  położnic  — w ysyła  za za liczk ę  P ie rw ­
sze po lsk ie  przedsiębiorstw o w y sy łk o w e: Albin 
Krajewski w tilcilu lu , 1., O ise lastras ie 1. 
W yłączny  cenn ik  illustrow any  na żądan ie  d a rm o  

i o p ła tn ie . (1656-18-)

Porządna rodzina izrael.
p o s z u k u j e  dw óch  studentów  
lub dw ie  p a n ie n k i na s ta n c y ą
i w ik t. Interesanci znajdą rodzicielską 
opiekę. Bliższa wiadomość przy ul. Seba 
styana Nr. 5, drugie piętro, drzwi Nr. 9.

(1856-4 8)

Jeżeli potrzebuję og ła sza ć  w dzień 
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to z a w s z e  uskuteczniam to najtaniej
przez (1603-144)

Centralne Bióro ogłoszeń
w e L w ow ie, ul. K o p e r n ik a  1.11,

Nr. 5533 vou 1892.

Aviso.
Yon der Militiir - Yerwaltung werden nach 

kaufmannischer Usance besehafFc:
I. Fiir das  M i l i t a r -Verpflegs Magazin in Przemyśl:

2 6 .4 0 0  Meterzentner Roggen und 55 .600  Meterzentner Hafer.
II. Fiir das  M i l i ta r - V e rp f l eg s -Magazin in J a ro s l au :

1 3 .1 0 0  Meterzentner Roggen und 3 1 .4 0 0  Meterzentner Hafer.
III. Fiir das  M i l i t a r - V e rp f leg s -F i l i a l -Magazin  in Dębica:

4 .900  Meterzentner Hafer.

D ie  A l i s t c l lu n g  l ia t  zu  e r f o l g e i i :

Doniesienie.
Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem

kupieckim :
I. Dla wojskowego prowiant . -magazynu w Przemyślu:

2 6 .4 0 0  metryczuych cetnarów żyta i 5 5 .6 0 0  metrycz. cetnarów owsa
II. Dla wojskowego p row ian t -m ag azyn u  w Ja ro s ław iu :

1 3 .1 0 0  metrycznych cetnarów żyta i 3 1 .4 0 0  metrycz. cetnarów owsa
III. Dla wojskowego prowiant, fil. - magazynu w Dębicy:

4 .9 0 0  metrycznych cetnarów owsa.

O d s ta w a  m a  n a s ta p ić :

IM  M O N A T E  

W MIESIĄCU

A  1> P r z e m y ś l  
W PRZEMYŚLU

Ab J a r o s l a u  
W JAROSŁAWIU

.11) D ębica  
W DĘBICY

Roggen
Żyta

Hafer
Owsa

Roggen
Żyta

Hafer
Owsa

Hafer
Owsa

M e t e r z e n t n e r  — c e n t .  m e t r . ę

Oktober (Październiku 2 Halfte 
w drugiej połowie W

St
*M

— 4.000 2.000 3.000 ' ---

November (L istopadzie) 3.000 7.000 2.000 3.000 ---
Dezember (Grudniu) 4.000 7.000 2.000 5.000 900
Jknner (S tyczniu) 4.000 10.000 2.000 5.000 800
Februar (Lutym )

W
4.000 10.000 2.000 4.000 ■ 800

H arz (Marcu) ©
«■ 4.000 7.000 2.000 4.000 800

April (K w ietniu) m 4.000 7.000 1.100 4.000 800
lttaj (Maju) 3.400 3.600 — 3.400 800

Zu sam  m en 26.400 55.000 13.100 31.400 4.900

1. Die beztlglichen deutlich abgefassten Verkaufsantriige, welche an kein ktir- 
zeres ais ein Im p eg n o  vou  14 T agen  gebtinden sein dllrfen, mtlssen bis  
li ingsteus 13. Septem ber ISO* nm  10'/2 lJhr V orm ittags  bei der
In ten d an z  des 4 0 .  Corps in  P rzem y śl im versiegelten Convert, mit der 
Bezeichnung „V erkaufs-Antrag auf Roggen und Hafer“ versehen, eingebracht wer­
den. — Die Verkaufs-Autrage sind, wenn sie auch frllher eingebracht werden sollten, 
mit dem vorbenannten Tage zu datiren und kommen mit einer 50 Kreuzer Stempel- 
marke zu versehen.

2. Die Verkaufs-Antrage konnen entweder auf die ganzeu vorstehenden Quanti- 
tiiten, oder auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 
100 q. herab gestellt werden, wobei sieh aber anderseits die Militar-Verwaltung das 
Recht vorbehalt, auch nur den einen oder anderen Artikel, oder Theilquantitaten der 
offerirten Mengen anzunehmen.

3. Der Einkaufs-Commission unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, 
dass liber ibre Solidat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis u. z. wenn sie protocol- 
lirte Firmen haben, von der Handel- u. Gewerbekammer, sonst aber von der zu- 
standigen k. k. politischen Behbrde auf amtlichem Wege, u. z. spatestens am Ver- 
handlungstage selbst bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl einlange.

4. Verkaufer, welche der Einkaufs-Commission nicht hinlanglich bekannt sind, 
haben weiters die Erfilllung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer 
Caution in der Hbhe von 10 Prozent des nach den geuemigten Preisen entfallenden 
Wertes der erstandenen Lieferung zu versicbern. Diese Caution hat der Verkaufer 
mit dem Schlussbriefe beizubringen.

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenaunten Verpflegs- 
Magazine nach Weisung derselben zu erfolgen. Eine frlihere Abstellung der eiuzel- 
uen Lieferraten wird nicht bewilligt.

6. In den V e r k a u f s - A n t r l i g e i i  i s t  d i e  P r o v e n i e n z  der angebotenen 
Artikel unbedingt und genau anzugeben. — Auf die Lieferung ausliindischer Korner- 
frllchte wird nur ausnahmsweise reflectiert, wird solche offeriert, so ist im Verkaufs- 
Antrage die Provenienz gleichfalls anzuflihren und sind mit dem Otferte zwei ver- 
siegelte Muster im Minimalgewichte von je  2 Kilogramm beizubringen.

7. FUr die Abstellung kann die Begtlnstigung des Militar-Tarifes in Ansprucb 
genoinmen werden, jedocb ist dies im Verkaufsbrief zu bedingen, Air welchen Fall 
die Provenienz der Lieferungsquantitaten wo moglich nach den Bezugsorten zu speci- 
ficieren kommt.

8. Hie V erle iliiing ararisc lier  S a ck e  kann nur a n sn a h m sw e ise
und wenn dies im Verkaufs Antrage bedungen und absolut n u r  g e g e n  E n t>  
r l c h t u n g  d e r  L e i l i g e b i i r  zugestanden werden.

9. Der Roggen und Hafer muss die ftlr die Verpflegung des k. u. k. Heeres 
vorgeschriebene Qualitiit haben. Hiebei wird jed oe li  hem erkt, dass  fur  
Brotf'rucht besserer  ais  nur m a g a z ln sm a ss ig er  it i ia l i ia t  bis  
e iu sc h lie s s i ic h  ?4  kg-, O ualita tsgew iclit . e iisprechend  lioliere  
Prelse begehrt w erden  k d nn en , w elch e  ev en tu e ll  auch  z u g e ­
standen  w erden.

Jenen Antragstellern, welche nicht bestimmt angeben, in welchem Qualitiitsge- 
wicbte sie die einzelnen Lieferraten zur Abstellung bringen werden, wird grundsatz- 
ich eine Bonifikation nicht zugestanden.

10. Die niiheren Bedingungen, welche den Kaufabschllissen zur Grundlage zu 
dienen haben, sind dem fllr die vorliegende Ausschreibung iimtlich ausgefertigten 
und bei der Corps-Intendanz, sowie bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, 
Jaroslau und Rzeszów wiihrend der gewiihnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Ein- 
sicht aufliegenden Usancen-Hefte Nr. 5533 vom 15. August 1892, zu entnehmen.

Usancen-Hefte konnen bei den genannten Militar-Verpflegs-Magazinen zum 
Preise von 4 Kreuzer per Druckbogen bezogen werden.

11. Die Verkaufer mlissen im Verkaufs-Antrage und im Schlussbriefe ausdrllck- 
ich anfuhren, dass ihnen dass erwahnte Usancen-Heft Nr. 5533 vom 15 August 
1892 seinem vollem Inlialte nach bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es nicht 
durch vorstehende Bestimmungen modificiert wird, in alien Pnnkten fiir die Abwi- 
ckelung dieses Gescbaftes massgebend bleibt.

12. Nachtraglich oder in telegrafischem Wege einlangende Verkaufs-Antrage, 
sowie solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberlick- 
sichtigt.

13. D ie  B rza lilun g  erfolgt fllr jene Partien, welche bis Ende Dezember 
1892 zur Einlieferung gelangen, im Laufe des Monats Jiinner 1893, fiir die weiteren 
r ieferpartien nach deren Absstellung.

14. Die erforderlichen Quittungsstempel triigt das Arar.
Przemyśl, am 15. August 1892.

Vou der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

1 1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na 
krótszy termin zobowiązywać j a k  14 dni, m ają być oddane w zapieczętowanej 
kopercie z napisem: „podanie cen sprzedaży na żyto i owies“ najdalej do 1 3  
w rześn ia  h. r. o g o d z in ie  I O p r z e d  p o łu d n ie m  w ititendan-  
turze lO k o r p u s u  w  P rzem y ślu . Podania cen sprzedaży m ają być także 
w razie wcześniejszego nadesłania, datowane z dnia zwyż wymienionego i zaopa 
trzone m arką stemplową na 50 cnt.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na cala zwyż podaną ilość, albo 
też na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej aż do 100 cetnarów metrycznych, 
przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także tylko 
jednego lub drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej 
ilości.

3. Przedsiębiorcy, którzy zakupnej komisyi nie są znani, m ają się o to po­
starać, aby świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli m ają 
protokołowaną firmę, przez dotyczącą Izbę haudlowo-przemysłową, w każdym innym 
razie przez dotyczącą władzę polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do zwyż 
oznaczonego dnia rozprawy do Intendanttfry 10 Korpusu w Przemyślu przesłane 
zostało.

4. Przedsiębiorcy, którzy zakupnej komisyi nie są dostatecznie znani, mają 
zapewnić spełnienie swego zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokości 10 pro­
cent wartości całej nabytej dostawy. Tę kaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spi­
saniu listu ugodowego (Schlussbrief).

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franco składy zwyż wymienionych pro­
wiantowych magazynów. Wcześniejsza odstawa pojedynczych partyj nie jest do­
zwolona.

6. W podaniach cen sprzedaży ma być proweuiencya oferowanych artykułów 
nieodzownie i dokładnie oznaczona. D ostaw a za g ra n iczn y ch  zbóż będzie 
tylko wyjątkowo uwzględniona, przy oferowaniu tejże ma być prowenieneya w po­
daniu oznaczona i mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane wzory, najmniej
2 kilogramy ważące, nadesłane.

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, jeżeli 
już w podaniu ten warunek się s taw ia ; w takim razie musi prowenieneya pojedyn­
czych partyj o ile możności przez określenie miejsc dostawy być oznaczoną.

8. Wypożyczanie wojskowych worów może być tylko wyjątkowo i tylko wtedy, 
jeżeli w podaniu jest zawarunkowanem i li tylko za opłatą kwoty wypożyczalnej 
dozwolone.

9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia c. i k. wojska dobroć. Tu  
się je d n a k  dodaje, że za  zboże  lepszej  j a k  ty lk o  m aga zy n o w ej  
ja k o śc i ,  aż do 74 k ilo g r . w agi na h ek to litr ze  (Q u a lita ts-  
gew ich i) .  o d p ow ied n io  w y ż sz e  cen y  żąd an e byc m o g ą ,  k tó re  
cen y  też p rzy zn a n e  byc m ogą.

Przedsiębiorcom, którzy niedokładnie podadzą, w jakiej wadze na hektolitrze 
(Qualitiitsgewicbt), pojedyncze dostawy dostarczać będą, nie udziela się z zasady 
jakowąbądź bonifikacyę.

10. Bliższe warunki, które tym kupcom za podstawę służą, są w zeszycie wa­
runków Nr. 5533 z dnia 15 sierpnia 1892 zawarte. Ten zeszyt warunków sprzedaży 
sposobem kupieckim (Usancen-Heft) jest dla dotyczącej rozprawy nrzędownie wysta­
wiony i może przez każdego w intendanturze, jakoteż w prowiantowych magazynach 
w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie podczas zwykłych godzin urzędowych być 
przejrzanym.

Przepisane zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowianto­
wych magazynach za cenę 4 cnt. za arkusz druku.

11. Przedsiębiorcy mnszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym 
(Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprze­
daży (Usancen-Heft) Nr. 5533 z dnia 15 sierpnia 1892 w całości znają i że tenże 
zeszyt, o ile zwyż podane bliższe określenia tegoż doniesienia treści warunków 
w tymże zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkich punktach dla załatwienia 
tej sprzedaży jest obowiązującym.

12. Późniejsze lub telegraficzne podania, jakoteż takie, które wymaganym w a­
runkom nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

13. Zapłata nastąpi za ilości odstawione do końca grudnia 1892 r. w miesiącu 
styczniu 1893 r., a za wszystkie dalsze partye po ich odstawie.

14. W ydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość.
Przemyśl, dnia 15 sierpnia 1892 r. (1871)

Z c. i k. Intendantury 10-go Korpusu.

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
b a r d z o  w a ż n e ,  złożone z czterech 

części:

I. X. Martinów T. J.

0 języku rosyjskim w n a b o ż e ń s tw
II. X. Gagarin T. ,J.

Listy do księcia i  Wolkoiskiego.  
m .  Nowy o l a i . . . . . .

w
IV. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy uwagi.
C ale to d z ie ło  k o sz tu je  2  z lr .

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

W S P O M N I E N I A

o Polskiej P ie lg rz y m c e
d o  R z y m u  w r .  1 § § §

napisał
X. Dr. W in c e n t y  S m o c z y ń s k i .

1 C  Cena złr .  3  w. a.
Dostać można w księgarniach, u autora  
w T e n c z y n k u ,  poczta K r z e s z o ­
w ic e ,— oraz w D ru k a r n i „Czasu" 

w K ra k o w ie .

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „Czasu“,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
H. A . K r z y ż a n o w sk ie g o  w K r a ­
k o w ie  — oraz w biurze D ru k arn i  

,,Czasu.*•
Cena l O c . ,  z przesyłką pocztową 1 2  c.

Największy wybór
fortepianów,pianin

i harmonij
w s k ła d z ie  J. M. KORDECKIEGO

w Krakowie , 
ul. św . Anny, daw niej hotel Yictoriai

S P R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .
W y n a je m . (1606-52-104) j

Jest do sprzedania skład mate- 
ryałów budowlanych w T ar­
nowie, lub też poszukuje się 
spólnika do tego interesu.-— 
Bliższych informacyj udzieli 

Biuro ś w i d e r s k i e g o  w T ar­
now ie. (1551-3-)

W elocypedy
w szelk iego  rodzaju .

K a ta lo g  za nadesłaniem  
m ark i 10 et. 

■‘ o m a h l n a n l  
z a s t ę p c y .  (1467-41-)

H . B o c k ,  Wien, III, Hauptstr. 72.

Odwaniaex,
czyli

PŁYN DESINFEKCYJNY,
ś ro d e k , służący  do natychm iastow ego  usunięcia 
w szelkiej woni cuch ra ce  j , a  zarazem  do desin- 
fekcyj lokali za tru ty ch  zarodkam i chorób zara- 
żliw ych, j a k o t o : ty fu s, dy fterya , b ieg u n k a  i ospa.

Sp osób  u ży c ia :
Ścieki, w ychodki, naczynia, lub sta jn ie , — p o le ­
wa się  tym  p ły n e m ; chcąc desinfekcyę p rzep ro ­
w adzić w zam kniętych  lokalach , należy ten  p łyn  
rozp ry sk ae  za pom ocą krop id ła . B ieliznę, obrazy  
lub m eble, należy  zmyć tym  płynem .

Cena butelk i litrow ej IO et.
W yrób i sk ład  w ap tece  Konstantego W iszniew­

skiego w Krakowie, do nabycia  rów nież w innych 
ap tekach . (1673 6-)

OCHRONA
przeciw  w szelk im  chorobom  zaraźliw ym , 
żó łte j febrze, cholerze, i t. p. je s t p rzy  

reg u lam em  używ aniu francuski

koniak kuracyjny
(Qualite superieure)

sm aku  nad er delika tnego , łag o d n eg o  i a ro ­
m atycznego , p rzyczynia  się  do w y tw arza ­
n ia  k rw i i wzm acnia żo łądek  Beczułka czte- 
ro litrowa oclona i op ła tn ie  d o  w szystk ich  
m iejscow ości auslro -w ęg iersk iej m onarchii 

za  zaliczką pocztow ą 6 z łr.

Londynika kawa
sporządzona z palonych  i m ielonych u łam ­
ków, pow stających  p rzy  łuszczeniu  najde- 
l ik a tn ie js iy ch  g a tunków  kaw y w Anglii, 
g dzie  te  u łam ki zb ierają . B ardzo a ro m a ty ­
czna i silna. — P u szk a  b laszana zaw iera­
ją c a  4 k ilo  oclona i op ła tn ie  do w szyst­
k ich  m iejscow ości A u stro -W ęgier za zalicz­
k ą  pocztow ą 4 złr. 80 ct. ‘ (1743-4-12)

R. MAITI, Capodistria.



6 CZAS z Czwartku 25 Sierpnia 1892.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W ład. Miłkowskiego
w K r a k o w i e

nabyła resztę egzempl. dzieła p. t.

Dzieje Reformacyi w Polsce
zebrał i opracował

X. Dr. Julian Bukowski,
Proboszcz koli. i kościoła św. Anny w Krakowie,
w 2 tomach (str. XV i 712 oraz IX i 599) 

w 8-ce.
Z mapq dyecezyi krakowskiej X V I wieku. 

Cena tomu Igo 4  z łr r . 5 0  ct. 
Cena tomn ligo 3  z ł r .

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
w połączeniu z k u r s e m  dalszego kształcenia,

Pensyonatem i Freblowskim ogródkiem 
dla dzieci.

Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.
Nauka je s t wykładana w niemieckim, p >lskim, 

francuskim i angielskim języku, również udzie­
lane są wszelkie wiadomości szkolne, nauka gim­
nastyki, roboty ręczne i lekcye muzyki, a ducho­
we i cielesne rozwinięcie uczennic je s t uajwyż- 
szem zadaniem pizełożonej.

Bliższych wyjaśnień z największą gotowością 
się udziela, a zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
szkolnym (1893-1-10)

w Krakowie, ulica Poselska L. 20. 
O. R e h e fe ld ,

W łaścicielka zakładu.

Jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku przyjmuję uczniów  szkół 
średnich na stancyę pod męskim 
dozorem, korepetycya i opieka su­
mienna. (1892-1-3)

F elik sa  W ojciechow ska  
w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 18, II piętro

A A  A  A

f Z T x
W

M a r y a n  R u d n ick i
nauczyciel muzyki

udziela prywatnie lekcyj gry 
na fortepianie. (1894 1-5) 

Ul. Floryanska 39, III. piętro.

Dwóch uczniów
szkół średnich — znajdzie u podpisanego 
umieszczenie, rodzicielską opiekę i na żą­
danie pomoc w naukach. (1895-1-2) 

E. I ła n n y tk iew icz ,
rzeczywisty starszy nauczyciel szkoły ś. Barbary 

w Krakowie przy ul. R a  j a k i e j  pod L. 4.

S  K A N 1 5
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1601 247-)

KIIL WEINER, Wien, I., S& lzthorguse 4.

Jeneralna Reprezenlacya
BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO

w Pllznle
oznajmia niniejszem , iż w handlu p. P io tr a  J a ro ń sk ie g o  
w K r a k o w ie  przy ulicy G r o d z k i e j ,  będzie można nabywać 
od Igo września 1892 r. piwo z BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO 
w Pilznie na szklanki i butelki.

Również oświadczamy, iż w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  naszego piwa 
dla miasta R z e sz o w a  oddana, została panu J u liu szo w i  
H o lzero w i. (1880)

t  t  w t  w w f f  f  y y T - T T T T  T

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

O łaskawe zgłoszenie ofert 31
1) na dostawę masła deserowego ::

(15 do 80 kilogramów tygodniowo), <•
2) na wydzierżawienie padlin |

z produkcyą dzienną a 400 litrów minimum. 
uprasza Z a rzą d  m leczarn i  E. Dobrzyńskiej  w Krakowie,

ulica Sławkowska Nr. 12. (1855-3 -) 3 :

t
połączony z pensyonatem, podniesiony 
do rzędu s z k ó ł publicznych

w Krakowie 
przy ulicy Kanonnej pod L. 9, 

poleca się Szanow. Rodzicom i Opie­
kunom do wychowania i nauczania

_  _ Zakład posiada OGROD 
dla wygody swych uczennic. (1864-3-) 

Wpisywać się można codziennie. 
Kurs nauk rozpoczyna się 1 września.

>»¥¥¥*» 1 H  H i l t

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY
XX. Zmartwycliwstania Panskiego

w K rakow ie (ul. Łobzowska 8)
przyjmuje uczniów ze szkół publiczn. 

( 1842-5-5)

IO W !

Rządca dóbr
jąey  chlubue świadectwa z większych majątków, 
mający 10 la t p rak tyk i, poszukuje zaraz odpo­
wiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Wielmoźn. Stanisław F. Barko w Jaśle.

(1853 3-3)

R o d z i c ó w
poszukujących  pedagoga uzdol­
nionego i doświadczonego z uczniam i 
w iększego dom u —  poinformuje ła­
skawie Wny X. S tan Załęski w  Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 7. (1859-2-)

Nr. 4323/1. O B W I E S Z C Z E N I E  D Z I E R Ż A W A .

ułożony przez
O. Ł . K.

(Ojca Leona Kapucyna)

p o wi ę k s z o n y ,  ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 

(wydanie czwarte)

św ieżo  w y sz e d ł z druku
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów.
Ceny tego Brewiarzykai

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.
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U W A G A .

1. Oprócz obok w ykazanych potrzeb  
obow iązany fest dzierżaw ca oddać po 
um ów ionych cenach, a m ianow icie:

a) większą ilość, mogącą w danym razie wypaść 
aż do 25% potrzeby obliczonej dla garnizonującego 
wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób 
i obrony krajowej;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony 
krajowej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych;

c) potrzebę dla przemarszu podług art. IV. A — a 
zeszytu warunkowego z 9go sierpnia 1892 r . , jeżeli 
w ofercie nie będzie podaną inna ilość oddania dla 
przemarszów;

d) potrzebę dla szkół oficerskich brygad i szkól 
podoficerskich, mających być w miesiącach zimo­
wych w Tarnowie i w Ołomuńcu, a ewentualnie 
w Przerowie i Prościejowie ustanowionemi.

*) Potrzeba na 12 miesięcy.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozpraw y przyjęte będą ty lk o  pisem ne oferty . Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć św iadectw o swej rzetelności i m o­
żności dostaw y na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące od daty 
niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych 
firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom 
trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi, a niemającym protokółowanej firmy, wystawiają świa­
dectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne (w miastach z własnym zarządem — 
magistrat).

Św iadectw a żądane m ają byc p rzesłan e do tego w ojskow ego m agazynu  
prow iantow ego, w którym  p od łu g  zw yż um ieszczonej tabeli • rozprawa ma 
się  odbyć.

2. O ferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej 
stacyi najpóźniej do godziny lO przedpołudniem .

Podania cen zbiorow e na chleb i owies są dozwolone tylko dla tych stacyj, w których 
potrzeba furaży tylko dla 10 koni.

Później lub drogą telegraficzną n ad eszłe  o ferty , następnie oferty , które  
obow iązują na k rótszy  czas. ja k  na' term in 13 dni, lub też oferty , w k tórych  
je s t  zaw arunkow ana m niejsza k a u cy a , w reszcie o ferty  z podaniem  zbioro­
w ych cen dla jednej lub więcej innych stacyj. nie będą uw zględnione.

Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to takowe zacho­
dzą, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczba­
mi i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami.

Podania cen na artykuły mające być odstawione w czasie  przem arszów , mają być 
ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu wojskowego co do 
przyjęcia ich ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego 
względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

3. W adyuin m usi byc w ofercie d ok ład n ie  w yszczególn ione. G m iny zw al­
nia się od z ło żen ia  poręcznego i kaucyi bezw arunkow o ; również zwraca się ich 
szczególną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów, na powyżej rozpisaną dostawę 
dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Chleb i ow ies ma być co piec dni naprzód na m iejscu  dostaw y p od łu g  
zw yż um ieszczonej tabeli fasującym  odd zia łom  bezpośrednio oddanym .

Co się tyczy owsa, mogą być terminy do fasowania tegoż na 10, ewentualnie 15 dni rozciągnięte, 
jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i interes dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania 
przez to większych wydatków dla rządu.

5. W stacyi Hranicach musi być potrzeba chleba i owsa dla kadeckiej szkoły kawaleryi na każdy 
termin fasowania do budynku tejże dostawioną. Zostawia się do woli oferentowi, cenę przewozu w cenie 
oferowanej za artykuł umieścić, lub też za przewóz osobną cenę podać. Jeżeli w ofercie nie będzie za­
mieszczoną cena za przewóz, to się przyjmie, źe tenże w cenie oferowanej się mieści.

6. L icytant dzierżaw y chleba w W adow icach jest obowiązany użytkować na czas 
trwania kontraktu z rządowych lo k a li p iekarni i rekw izytów , jakie się w wymienionej 
stacyi znajdują, i zabezpieczyć od ognia lokale piekarni własnym kosztem do wysokości 2000 złr.

C z y n is z  n a j m u  za lokale piekarni wynosi 10 złr., a za rekwizyta 1 złr. miesięcznie.
7. Żołnierzy magazynów prowiantowych wojskowych nie może się stawiać dzierżawcom do dyspo- 

zycyi, dlatego też wszelkie dotyczące podania nie będą uwzględnione.
8. Rezerwowy zapas mąki na chleb i owies musi być we wszystkich stacyach dzierżawnych, — 

jeżeli na artykuły te najmniej dziesięcio-miesięczny czas dostawy pozwolonym będzie, — w wysokości 
trzech-miesięcznej utrzymywanym, a to albo workach, albo na składzie alla rinfusa przy równoczesnym 
zapasie potrzebnych do przesyłki worków.

Utrzymywanie części podwyższonego zapasu rezerwowego w ziarnie (zamiast w mące) może jedynie 
wyjątkowo być dozwolonem, jeżeli zmielenie takowego w razie potrzeby w 8 do 10 dniach niezawodnie 
nastąpić może.

Gdyby podwyższony zapas rezerwowy w ostatnich miesiącach czasokresu kontraktowego w ozna­
czonym czasie zapowiedzianym nie został, w którymby w ed łu g  w ysok ości rzeczy  w istej kon- 
sum cyi oddanie tegoż nastąpić musiało, jeżeliby takowy przed upływem kontraktu całkowicie uży­
tym być miał, m oże dzierżaw ca zapas fen na b ieżący w ydatek  dla w ojska sto ­
pniow o użyc.

Oferty, przy którychby sobie odnośnie do wymienionych wyżej stacyj utrzymywanie tylko jedno­
miesięcznego zapasu rezerwowego zastrzegano, nie zostaną wcale uwzględnione.

R inio to należy cenę podać alternatyw nie a m ianow icie przy u trzym y­
w aniu trzech-m iesięcznego lub jeduo-m iesięcznego zapasu rezerw ow ego.

9 . W celu  ulżenia  dzierżaw cy utrzym yw ania trzech-m iesięcznego zapasu  
rezerw ow ego zezw ala się  na w yp adek , gdyby zarząd w ojsk ow y go potrze­
bow ał, na m ocy Art. F I U  w arunkow ego kontraktu  dzierżaw nego przypada­
ją ce  10% w yższe  w ynagrodzenie w r a z ie , jeże li przez nabyw cę inna cena  
w yraźnie postaw ioną nie zosta ła ,

10. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów rezer­
wowych jednej stacyi dla oddania tychże którejkolwiek innej stacyi.

11. W szelk ie  b liższe w arunki mogą być przejrzane w kancelaryi m agazynu potrzeb  
w ojskow ych  w K rakow ie, T arnow ie i O łom uńcu, gdzie się znajduje w dwóch równo 
brzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z daty 9 sierpnia 1892 roku.

Tam że m ogą byc także w ydane przepisane zeszy ty  w arunkow e za z ło ­
żeniem  centów , następnie b lankiety  drukow ane na oferty  bezp łatn ie, na 
co tem bardzicj zwraca się uw agę przedsiębiorców , że każda oferta musi byc 
bezw arunkow o w ed łu g  poniżej um ieszczonego form ularza u łożoną.

12. K ażdy oferent ma w yraźnie ośw iad czyć, że poddaje się postanow ie­
niom  zw yż w ym ien ionego na dotyczącą rozpraw ę przygotow anego zeszytu  
w arunkow ego.

O ferty, n iezaw ierające tego ośw iadczen ia , nie będą uw zględnione.
Kraków, dnia 9 sierpnia 1892 r.

Z Intendentury c. i k. I-go Korpusu.

Eventuell Stampiglie 
des Ofierenten.

OFFERTS-FORMULARE.
O F F E R T .

Ich Gefe rtigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 43231 vom 9. August 1892 fllr die Arendierungs-Station................................................................................................................................................................
1 Portion Brot A 840 Gramm z u ...............................................Kr. s a g e ! ..........................................................................................................................................................Kreuzern,
1 Portion Hafer & 3360 Gramm z u ...................................................Kr. s a g e ! ......................................................................................................................................................Kreuzern,
auf die Zeit vom . .   bis E n d e .................................................................................................................................................... abgeben, die Durchmarschverpflegung nach den Pun-
kten *) . . . des Artikels IV des Arendirungs - Bedingnissheftes besorgen nnd fllr dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium v o n ......................... fl. bestehend i n ...........................................sowie mit meinem
gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermiigen haften zu wollen.

Ferner verpflichte ich mich im Falle, ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf die 10-procentige Caution zu erganzen, 
und rfiume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Erganzung selbst durch Rllckbehalt des Arendierungs - Verdienstes durchzufllhren.

Obrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fllr die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bedingnishefte vom 9. August 
1892 enthalten sind.

Laut anruhenden Bescheides d e , ......................... zu wird mein Soliditats- und Leistungsfdhigkeits - Zeugnis direkt dem k. und k. Militar-Verpflegs -Magazin in
..................... ..... am . . . .  t e n .....................  1892.

Unterschrift (Vor- und Znname) des Ofierenten 
wohnhafit in

tibermittelt werden.

*) An dieser Stelle soli je  einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehnngsweise a) b) oder c) des A rtikels IV  des Bedingnis-Heftes beigefugt werden. — Sollte aber diese Stelle bei Kroffnung des Offertes leer sein, so wird die 
A bgabsschnldigkeit an Durchmarsche fUr den Ofierenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenommen werden. __________  _____________ _____________________

Das Offert is t iu  siegeln and anf der Aassenseite des Converts beixnftigen: Offert infolge Kundmachung vom 9. August 1892 zur Verhandlung am . . . . . ten September 1892. (1875)

ii
istniejąca od r. 1888 pod firmą

Alojzy Konieczny
w JASIONOWIE, poczta Wzdów,

w powiecie brzozowskim,
poleca organy kościelne własnego wyrobu, 
poprawnie i trwale wykonane, po cenach 
umiarkowanych, z 10-letn. poręczeniem. 
Fabryka moja była dotąd zaszczycona za­
mówieniami nowych organów: do Klim­
kówki na 4 głosy, do Połomyi na 10 głos., 
do Zyznowa na 7 głosów, do Borownicy 
na 4 głosy, i licznemi reparacyami starych 
organów. — Wyrabia również harmonie no­
żne od 55 złr. i harmonie ręczne do nauki 
śpiewu własnego pomysłu, uznane za bar­
dzo praktyczne, do zamknięcia. Gdy się 
otworzy, stanowi pulpit; na 2 ‘/a oktawy, 
wygodna do przenoszenia, 52 cm. długa, 
34 cm. szer. a 26 cm. wysoka. Powietrze 
należy pompować lewą ręką, a grać prawą. 
Pięknie i trwale zrobiona za poręczeniem, 
cena 26 złr. (1570 8-12)

■ ■  Pierwsze, najlepsze, tudzież najtańsze

źródło sprowadzania miodu  
i wosku.

Miód różany
w blaszankach po 5 k ilo , po 50 c. kilo , puszka 
30 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczką

J e r z y  D olenec,
handlarz miodu w I.ublanle (Laibach).

D la pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
praśny i gładki w baryłkach po 60 kilo i w sza­
flikach po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [1044-9 26]

Stołki kąpielowe i w anny  
z  o g rze w a n ie m ,  zycbady,  

p ryszn ice  i klozety
poleca własnego wyrobu

Karol narkas
v  Krakowie, nlica Szpitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1473-50-104) 

U trzym u je  n a jw ięk szy  sk ła d
sam o w a ró w  Tulskich

oraz wszelkich naczyń blaszanych.

Przez wynalazcę profesorn Br. Weldlnge- 
ra wyłącznie npowainlona fabryka

PiEC Ó W  M EIDIN G ERO W SK IC H
U . H EIM ,

w W i e r t n i a ,  I . ,  I H lc ł t n e l e r p I n t z  K r .  &,
w Budapeszcie, w Pradze, w Londynie, 

w Medyolanie.
Patenta we wszystkich państwach. 

Pierwszemi nagrodami odznaczona na wszystkich 
wystawach.

Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece do na­
pełniania z podwójnym płaszczem.

Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro, 
czynnych, biur i fabryk.

Dowolna długoóó palenia przy 
opalaniu koksem, do 24 godzin 
trw a paliwo przy opalaniu w ę­

glami kamiennemi. 
O p a la n ie  k ilk u  p o ko i ty lk o  Inym  

p ie o em .
Ko mi n k i  „ H e l i o s "  

trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. 
Nieograniczony czas trw ania 
palenia. Stosowne na każde 

paliwo.
Kaloryfery 

trawiące dym
dla centralnych opalań po­

wietrznych i wentylacyj.

Piece Meidingerowskie

[ j l Ł I DI NRE R- OF EI I  >wbu. M i l  l i ^
Ostrze^
nailadowaniami 

powołując się na
nasz znak ochron­
ny lany w środku 

drzwi od pieca:

„Piece Hestia."
Centralne opalania

wszelkich systemów. (lłJOfl-2-14) 
Suszarnie  

na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

Cicionkami Drukarni „Czasu." Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Jó tef Łakocińtki,


